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Prez. Hoover chce zaiegnae kryzys. 
I nausami licznych miast, lecz i brak 
rozsądku osób, stojących na czele władz 
miejskich. 

"Ustawiczne zaciąganie pożyczek 
w bankach federalnych i w bankach 
prywatnych - oświadczył prezydent 
Hoover - musi nareszcie ustac. Na­
leży też zerwać z systemem reduko­
wania pracownik6w miejskich, gdyż 
wszelka redukcja powiększa tylko nę­
dzę. Wzamian musimy skrócić ty­
dzień pracy i wprowadzić przymuso­
we urlopy. Uważam reformę tego 
rodzaju za jedyną drogę do zażegna­
nia bezrobocia". 

Ameryka zmniejszy liczbę godzin pracy 
i wprowadzi przymusowe urlopy. 

NOWY JORK 27. 4. - Guberna­
torzy wszystkich stanów unji północno­
amerykańskiej obradowali na zjeździe 
w Richmond (Virginia). Zjazd mial 
charakter niezwykle uroczysty, gdyż 
zaszczyoił go swą obecnością prezydent 
Hoover. 

W dniu wczorajszym Hoover za­
brał głos, by zaznajomić słuchaczów z 
rzeczywistym stanem finansów amery­
kańskich. Omawiając budżety instytu­
cyj rządowych i komunalnych, mówca 
stWierdził, że wydatki w ciągu ostat-

nich kilku lat wzrastały w tempie za­
wrotnem i w dalszym ciągu wzrastają 
Jeżeli porównamy rok 1913 z rokiem 
19"30, to og6lna suma budżetów wspo­
mnianych in tytucyj skoczyła z 2,9 
miljardów dolarów na 13,2 miljard6w. 

W tem samem mniej więcej tempie 
zwiększyły się długi publiczne. Poró­
wnywując rok 1913 z rokiem 1930, 
mamy wzrost długów z 4,8 miljardów 
dolarów na 00,6 miljardów. Są, to cy­
fry oszałamiające, a lata 1931 i 1932 
wykazują, tendencję do skok6w jeszcze 
gwałtowniejszych. 

'] Wedłng prezydenta Hoovera, za­
t dłuzenie gmin w Stanach Zjednoczo­

nych przypisać należy lekkomyślnemu 
szafowaniu groszem publicznym. Gmi­
ny nietylko udziehly pożyczek, uie 
zastanawiając się nad odbiorem sum 
pożyczonych, lecz częstokroć przyjmo­
wały udział w przedsięhiorstwach o 
bardzo wątpliwej wartości. Zdarzały 
się wypadki, że niektóre miasta loko­
wały pieniądze, pożyczone od ban'k6w 
federalnYl;h w terenach naftowych, spe­
kulując w spos6b wybitnie ryzykancki. 
A więc nietylko kryzys zachwiał fi-

Jak donoszą dzienniki, na zjeź­
dzie gubernatorów zaznaczył się doŚĆ 
wyrażny antagonizm między uprze­
mysłowionym wschodem Ameryki a 
rolnicze stanami Południa. 

--------------------,---------------------------,---------------------
Marszałek Piłsudski na Zamku. 

Treść rozmowy z p. Prezydentem 
trzymana jęst w tajemnicy. 

WARSZAWA, :28. 4. (PAT) Koła polityczne do tej pory 
O godz. 13-ej P. Marszałek Pił- nie zajęły się, jeszcze komento­
sudski przybył na Zamek. Roz- waniem tej rozmowy z powodu 
mowa P. Prezydenta z P. Mar- braku danych, która trzymana 
szałkiem trwała około godziny. jest w jaknajściślejszej tajemni-

Jak się dowiadujemy tema- cy. 
tern rozmowy była konferencja 
spalska i ostatnia na Zamku. 

Powrót min. 
BERLIN, 28 kwietnia. (PAT.) Dziś o I 

godz. 3 min. 30 przybył tu minister 
spraw zagranicznych Zaleski. Po krót­
kim pobycie w Berlinie min. Zaleski 
odjechał w dalszą drogę do Warszawy. 

WARSZAWA, - Przybycia min. Za­
leskiego. które nastąpi dziś, oczekują 
w Wllrszawie Z dułem zaciekawieniem. 

W kołach politycznych obiegają po-

Zaleskiego. 
głoski, że min. Zaleski w toku ostat­
nich rozmów z kanclerzem Bruenin­
giem poruszył szereg zagad'lień, żywo 
obchodzących' oba kraje na naj żywot-
niejsze tematy. . 

Jak się dowiadujemy, natychmiast 
po przybyciu min. Zaleski ma być przy­
j~ty przez marszałk" Piłsudskiego. 

·W związku Z wypowiedzeniem umowy. 

Główny inspektor pracy, mż. Klott 
konferował z przedstawicielami ro .. 
botników i przemysłowców łódzkich. 

~prawą wypowiedzenia umowy cje związk6w robotniczych przemysłu 
zbiorowej w ł6dzkim przemyśle wł6- włókienniczego. 
kienniczym zainteresowały się ostatuio Konferencje miały na celu· za po­
czynniki rządowe, wobec czego wczo- znanie 3ię przedstawiciela rządu z sy­
raj, w godzinach rannych, przybył do tuacją, wynikłą, wobec wypowiedzenia 
Łodzi gł6wny inspektor pracy i zara- umowy zbiorowej oraz ustalenie mo­
zem dyrektor departamentu w mini- żliwości spisania nowej umowy. Kon­
sterstwie pracy, inż. Klott. ferencje te dały wyniki tylko co do 

Inż Klott uwaźał za swój obowią- zapoznania się p. inż . KIotta z zapa­
zek dokładnie zapoznać się z ytuacją trywaniami stron obydwu. 
na terenie Łodzi i w tym celu na Szczogó'owy przebieg wczoraj­
godziny przedpołudniowe zwołane zo- szych narad podajemy na stronie 
stały do inspektoratu pracy ,konferen- I 7-ej dzisiejszego numeru. 

B. pOS. Wojewódzki rozstrzelany. 
Poselstwo sowieckie w Warszawie 
oficjalnie potwierdz!ło tę wiadomość. 

WARSZAWA, 28.4. Wczoraj z Rygi 
nadeszła wiadomość że GPU mial'o roz­
strzelać b. posła na Sejm, Sylwestra 
Wojewódzkiego. który rtaprz6d należał 
do • Wyzwolenia'. potem do komunizu­
jącej "niezależnej partji chłopskiej". aż 
wreszcie uciekł do Rosji sowieckiej w 
obawie aresztowania, gdyż był już wy­
dany przez Sejm sądowi. Ostatnio Wo­
jewódzki był szefem propagandy ko­
munistycznej na Pols~ę i działał z Sopot 

Wiadomości o jego rozstrzelaniu. 
którą otrzymali dawni jego przyyjaclele 
polityczni, nie można było znikąd stwier­
dzić . 

Ponieważ wiadomość o rozstrzelaniu 
b. pos. Woj~w'6dzkiego byla sygn.lizo-

wana z Rygi, znanej z ro}:powszechnia­
nia różnych przedwczesnych wiadom o­
ści lub plotek z zakordonu rosyjskiego 
przez koła emigracyjne. przeto prasa 
odniosła się do tej depeszy z rezerwą 
i tylko niektóre pisma podały ją w for­
mie pogłoski . 

W dniu dziSiejszym, na interpelację 
przedsta wioieli prasy. poselstwo so­
wieckie w Warszawie potwierdziło wia­
domość o rozstrzelaniu Wojewódzkiego 
dodająo, że uprzednio przeprowadzony 
proces przecIw rozstnelanemu miał 
rzekomo wykazać dowody. i~ miał on 
za zadanie szerzenie dywersji na tere­
nie Rosji sowieckiej. 

Pokój dobrowolny --
nie pod dyktando! 

Co Bruning oświadczył przed·, 
stawicie10m prasy w Genewie. 

GE EWA,. 28. ±' .. (PAT). Kancl~r~ I jenia nie ~łegło zm.ianie. Dodał OD że 
Brilning prZyjął dZ1s przedstaWICIeli wszyscy NIemcy Wleilzą G tern tll pro­
prasy mi'ldzynarodowej. BrUning oświad bIerny te nie mog, być rozwiązane 
czy!, !te celem dla którego przyb.vł przez same Niemcy lecz jedynie przez 
do Genewy, było omówlenip z przyb.v- współpracę międzynarodową. w szcze­
łyIIJi tu mę~ami stanu wielkich prob- gólno~ci przez Niemiecko . Francuską. 
lemów m. narodowych. Briining wyra- Obecnie świat !tyje w stanie pośred­
ził ubolewanie, że nie mogą być kon- nim między wojną a pOkojem. trzeba 
tyouowane rozmowy wskutek choro- teby doprowadzić do zupełnego poko­
by Tardieu. Brlloing oświadczył te ju, który byłby dobrowolnym a nie 
stanowisko iemlec w sprawie rozbro- dyktatem. 

Nowy projekt Gronnera. 

"Armje prywatne" 
pod kontrolą państwa. 

BERLIN, 28 kwietnia. (PAT.).­
Według zapowiedzi prasy. gabinet Rze­
szy już Da najbliższem posiedzeniu zaj­
mie się sprawą unormowartia stanu w 
niemieckich organizacjach wojskowych. 

Przy rozpatrywaniu wniosku dotyczą­
cego Reichsbanneru, dyskutowany bę­
dzie projekt min. Groennera o stwo-

rzeniu ogólnego związku sportowego 
młodzieży. Projekt ten uwzlllędrtia 
wcielenie do oruaniucji wszystkich 
członków organizacyj wojskowych. któ­
rzy w ten sposób z!,ajd'ł się pod kort­
trolą państwa. w przeciwieństwie do o­
becnych. według określenia Groennera. 
.armij prywatnych.' 
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Bcha tragedji w "Ananasie". 
Drugi dzień procesu mordercy Korczyńskiej. 

\V drugim dniu roz~at~ywania 
sprawy Drotyóskiego, przeniesIOno JII 
do sali Dr. 2. znacznie obszerniejszej. 
która już o godzinie 830 wypełniła Sl~ 
po brzegi tłumem publiczności. 

O godz. 10 20 wchodzi sąd. 
Droiyilski. który do tej pory za­

chowywał 81ę dość swobodnie. a naw t 
od czasu do czasu rzucał Jak gdyby 
ironiczne uśmies~ki, teraz powatnieje. 

Z chwill} rozpoczęcia przewodu 
wstaje mec. Nowodworski i oświadcza, 
te dziś rano z!lto~ił się do niego pan 
Zygmunt Kraiń3ki. stndent prawa U­
niwersytetu warszawskiego, który o­
świadczył, le znane mn ~ą dokładnie 
stosuuki materjalne zarówno oskarżo­
nego jak i ś p. Korczyńskiej i mot e 
w tej sprawie udzielić wyczerpujllcych 
informacYi, wobec czego mee. Nowo­
dworski prosi o zbadauie p. Kraińskie­
go w charakter7.e świadka. 

Przewodniczący po tanawia Kraiń­
skiego zbadać. 

Męczył zazdrością 
N>\stępuje przesłuchanie świadka, 

art.v~ tki Boetcherowej, przewodniczący 
zadaje jej pytania: 

- 00 wiadomo pani w sprawie 
KorczyóskieW 

- Poznałam Korczyńskll w lutym 
r. 1931, kiedy rozpoczynała sil) nasza. 
wspólna tura objazdowa po prowlDcJi 
Bardzo jll lubiłam, bo była to bardzo­
miła dziewczyna. 

Dowiedziałam się, ~e ma narZACZO­
nego studenta. Wiem te pisywałt do 
siebie i te z niecierpliwości/} wyczeki. 
wała na listy od niego. 

Kochała g'l, ale mówiŁa, że męczy 
j/} swą zazdrościli. Niejednokrotme da-

wała mi do zrozumienia, ~e Drotyń­
ski grozi Jej śmierciII. Kilka razy 
wspominala o tern, te mówił Jej: ... Ja 
c ipbi_ zabIifl". 

Prze wodo : - 1;. czy wie pani o 
tAlii. te dawała Drotyfu!kiemu pienią­
dzt? 

- Że dawała. nil!' wiem, wiem na­
tomiast, te potyczała. 

- A czy mówiła pani, że Co n bij. 
j,,? 

- Te~o nie mó,\vila. atomiast 
wiem, 'Ze w przystflP'l~ z87.drości wy-
18myw~t Jej ręce. 

- Czy mówiła, żro3trowski chciał 
sifl z nill żenić'? 

- O wszem, mówiła, ale zaznaczyła, 
te nie oteni się z nilj. Natomiast nie­
raz wspomtlłała, że Drożyński przy­
rzekł iej oienić, sifl z nill, jak tylko o­
trzyma posadę. Bua go sill bardzo, do 
tego stopnia. te nieraz całe mi nocami 
nia ~pa1a, paliła ś\\- iatło, a raz l'I bote· 
lu wybie~ła ze swego numeru do nu­
meru kolegi, mówiąc, te dusi j" jllkaś 
ozarna postać. 

Prok. Grabowski zapytuje, odkąd 
datował się ten lęk. 

- RozPllczęlo to się podczas dru· 
giej tury. - Przy okaZJI I nu~zę za-
7.nllcz.yć, że Korczyńska 7.Bcbowywalll 
się bardzo dobrze i nic jej nie motna 
było zarzucić. 

Me!:: Goldstein za{lytuje, czy wia­
domo świadkowi o zajściu, J!lkie mialo 
miejsce w .Italji" '? 

- Owozem, mówiła to. 
Mpo. Droboiew kI: - Ile ś. p. Kor­

czyit.ka 7.arabiała w czasie tournee po 
prowincji? 

- 30 złotyoh dziennie oraz prze­
jazd i utrzymanie. Wdzystkie pienią­
dze wY3yłal.l rodzinie. [Jednakże jak 

adre:!owala przekazy, tego niewiem. 
- A czy wiadomo pani było, ł.e 

Korczyńsklej groziło macierzyństwo 1 
- ie, nic o tem nie wiedziałam. 

Taki już los. 
Mec_ Goldstein 'wyrywa się z zapy­

tamem: 
- ODy Ś. p. Korc;;yńska byla we­

soła, zalotna? 
- Nie, nie było na to czasu. 
Prokurator Grabowski: - Czy Kor­

CZyitska mówila, jak jest ~ytuow8ny jej 
narzeczony? 

.- Tak jest, kilkakrotnie wspomi­
nała. te obecnie jest bez posady. 

Mec. Drobniewski: - A czy kocha· 
la go naprawd~? 

- O tem jestem przf'konana, zre­
sztą niejednokrotnie mówlla lni. Że ta­
ki "j ut jest lo .• w Da ,zeJ rodzinie, bo ' 
matka kocha ml:t8, mimo jego wad, 
mimo, te wie. :te jest pijakiem i,J.e 
ma kochanki. Tak ~amo i ja kocham 
swego narzeczonego·. 

Sw. Marja Czapska - tańc/yła ra­
zem z Korczyńską w teatrze . Korczyń­
ska skarżyła się, ż e Drożyński ją bije. 
Miała sińce na twarzy. Widziałam raz 
jak Orożyński przysłał Korczyńskiej 
kartkę - i wówczas ona wzięła z kasy 
S zł. i odesłała . 

Adw. M. Goldstein: Czy zdarzało się 
podczas prób, że artyści ulegali posi­
niaczeniu? 

- Mogło się zdarzyć ale nie sinia­
ki pod OKiem. 

- Czy. Korczyńska wykonywała ak­
robatyczne popisy~ 

- Tak jest. 

I - Czy Korczyńska m6wiła pani, że 
nie chce mieć <iziecka. 

- Nie mówiła. 

Bała się. 
Swiadek Helena Skwierczyńska­

koldanka Korczyńskiej - daje również 
parę fragmentów o życiu zabitej. Kor­
czyńska bała się Drożyńskiego . Twier­
dziła, że on ill zabije 

Adw. Gelernter: Co pani powie o 
Korczyńskiej 

- Była to naj uczciwsza dziewczyna, 
jakli spotkałam w teatrze. 

Na pytania powodów cywilnych­
Skwierczyńska opowiada, Iż widywała 
Drożyńskiego późnI! nocą z podejrzane­
mi kobietami. 

Po przerwie, 
Po przerwie obiadowej był badany 

nsjpowatnieJszy ŚWIadek kompozytor 
Adam, który codziennie do teatru przy­
syłał kwiaty zamordowanej i o które­
go Drożyński miał być rzekomo za­
zdrosny. 

Swiadek ten zezn&ł, że łączyła go 
tylko znajomiść, a nie stosunek bli~­
szy. 

Badane koleżanki zmarłej t.z .• Ana­
nas· wyrażaj/l się o AdamIe b. dodatnio, 
a ujemnie o Drożyńskim. 

ZwIerzchnik 
oskarżonego. 

'ast~pnym świadkiem był wyższy 
urzfldnik magistratu warszawskiego 
Busfelski, w którego wydziale pra<lO­
wał oskarżony, charakteryzując go ja­
ko sumiennego pracownika, Jedna(!: 
świadek stwlHdza. że oochodziły po­
słuchy o nipzbyt dobrem prowadzeniu 
się oskarżonego poza biurem. 

Na tem obrady odroczonCl do dZiś. 

---------------------------------~~-------------------------------.-----------~~-----
Ubezpieczenia socjal~e ł 

na międzyna rodowej konferencji pracy, 
GENEWA, 28.4. (PAT.). W dniu dzi­

siejszym Międzynarodowa Konferencja 
Pracy zakończyła swe obrady nad spra­
WI! ubezpieczenia na wypadek inwalidz­
twa starości i śmierci. 

Szczególne zainteresowanie wywola­
ła sprawa zachowania uprawnień ubez­
pieczonego zagranicą. W sprawie tej 
starły się dwa poglądy: pierwszy repre­
zentowany przez delegację Polską, gru­
pę robotniczą oraz szereg 'innych kra­
jów emigracyjnych, domagał sili posta­
nowienia tych zagadnień na porzl!dku 
obrad najbliższej Konferencji Pracy. 

Drugi kierunek dl!żył do wyłl!czenia 
tych spraw z obrad następnej Konfe­
rencji . • 

Wniosek polski referował delegat 
rządu polskiego Wysłouch. Przeciwko 
stanowisku Polski występowały dele­
gacje Anglji, Francji i Niemiec, państw 
północnych i dominjów angielskich oraz 
grupy pracodawców. 

Po ożywjonej dyskusji wniosek Pol· 
ski uzyskaŁ większość jednego głosu. 
Uzyskanie większości przez wniosek 
polski jest b. znacznym sukcesem dele­
gacji polskiej . 

, Ro zabójstwie dyrektora Żyrardowa 
Sprawca będźie odpowi~ 
przed sądem zwykłym. 

WARSZAWA, 28 kwietnia. (Tel. wł.) . 
Juljan Blachowski, zabójca Gastona 
Koehlera·Badina, dyrektora Zakładów 
lyrardowskich, poddany został wczoraj 
ponownym badaniom. 

Blachowskiego przewieziono dziś ka­
retką do więzienia mokotowskiego, gdzie 
pozostanie aż do rozprawy, która od­
będzie się przed sądem zwykłym. 

Sekcja ofiary zabójstwa, dokonana 
wczoraj w prosektorjum, została ukoń­
czona i ciało tragicznie .zmarłego dy-

wa do Warszawy rodzina zamordowa­
nego dyrektora % Lozanny. Przyjeżdża 
żona z synem i córkI!, Do czasu przy­
jazdu rodziny nie nastllpi decyzja co do 
pochowania zwłok zamordowanego. Naj­
prawdopodobniej pogrzeb nie odbędzie 
się w Warszawie, lecz zwłoki zostaną 
przewiezione do Lozanny. 

Do Warszawy przyjeżdża także lIe­
nerałny dyrektor konsorcjum do które~ ' 
go należał lyrardów. 

K b
· rektora Koehlera przewieziono do mie-rwawe za urzenla szkania ~rzy ul: Wi~jskiej .. 

Jak SIę dOWIadUJemy, Jutro przyby-

W ZWillZku z oczekiwanem jego 
przybyciem spodziewane 511 poważne 
zmiany w Zakładach lyrardowskich. 

W tartaku państwowym. . 
Jeden robotnik zabity, kilku SowIety fabrykują 
strajkujących aresztowano. 

WARSZAWA, 28 kwietnia. (PAT.).­
Dni. 26 b. m. w tartaku państwowym 
w Hajnówce zastrajkowało około 400 
robotników na tle nieporozumień o pła· 
ce. W godzinach popołudniowych, kiedy 
do tartaku zgłosiła się trzecia zmiana 
robotników, strajkujące ' dwie zmiany 
chciały silI! niedopuścić do podjęcia 
pracy, wobec czego zmuszona była in­
terwen jować policja, która rozproszyła 
tłum aresztując kilku podżegaczy. 

charakterze bardziej agresywnym co 
zmusiło policję do interwencji. Podczas 
zajścia padły w kierunku policji strzały 
rewolwerowe, od których zabity został 
jecien robotnik. 

Przeprowadzona sekcja zwłok usta­
liła, że strzał padł z tłumu z broni, 
która nie jest przez policję używana. 
Również matka zmarłego, która była 
naocznym świadkielll zajścia s twlerdza,1 
że strzał padŁ z tłumu. 

fałszywe banknoty._ 
Rewelacyjne doniesienie wiedeńskiego pisma. 

WIEDEN, 28 kwietnia. - Fałszywe 
banknoty 1 DO·dolarowe, przychwycone 
przez policję wiedeńską i budapeszteń­
ską, wykazują, jak donosi .Neues Wie­
ner TageblaU", te same znamiona, co 
fałszywe banknoty dolarowe, przychwy­
cone przed czterema laty w Niemczech. 

Wówczas nasuwało się podejrzenie, 
że banknoty te fabrykowane są na 

ny zagraniclI i tl! drogą także do Eu­
ropy. 

Inicjatorem tego był - zdaniem dr. 
Sachsa - sowiecki komisarz Jurowski, 
morderca rodziny, cesarskiej. 

Dnia 27 b. m. w godzinach rannych 
ponowiły się !.Wantury strajkujl!Cl c n o _____ ..;~ wielkI! skalę w Rosji sowieckiej. Policja 

berlińska poszukiwała w.ówczas bus.ku­

W tej samej fabryce rosyjskiej do· 
konywane były fałszerstwa angielskich 
banknotów S ·funtowych . Banknoty te w 
r. 1922 po raz pierwszy pojawiły się w 
Wiedniu. Fałszywe banknoty S-funtowe 
wysyłane były z Rosji przez Konstan~ 
tynopol do Europy zachodniej. Także 
parowiec rosyjski. f=:riwań· poczynił w 
r_ 1926 w jednym z portów francuskich 
znaczne zakupy węgla i innych mater­
jałów, płaclIc fałszywe mi banknotami 
dolarowemi , pochodzllcemi z tej samej 
fabryki. 

-
Sowiety uznały repu­
blikę mandżurską. 
LONDYN, 28.3. Według doniesień z 

Mukdenu na wszystkich dworcach kolei 
wschodnio · chińskiej wywieszono obok 
flagi sowieckiej również chorqgwie re­
publiki mandtursklej. 

J.k słychać, stało się to za zgodq 
rzqdu sowieckiego Zdaniem kół poin­
formowanych oznacza to pierwszy krok 
do uznania republiki mandżurskiej przez 
Sowiety. 

dżwi~w~ "lachęta" Zgierska2s1 
Dziś i eod,ieoaie 

Da\vid Golder 
wg. powieści Ireny Niłmirowsk.iej. 

I~~~~~I 

tecznie emisarjusza komunistyczn~go, 
który występował pod nazwiskiem Fran­
ka Fischera albo Voigta. 

Banknoty te były tak dobrze pod­
rob Ione, że dopiero amerykański Fede­
ral-R~serve-Bank mógł stwierdzić, że Sil 
fałszywe. Poszukiwania fabryki tych fal­
syfikatów pozostały bez rezultatu. 

Adwokat niemiecki dr. Sachs podał 
w czasie procesu przeciwko fałszerzom 
cz·rwońców interesujące daty o fałszer­
stwach przeprowadzanych na wielkIl 
skalę w Rosji. Fałszywe banknoty wy' 
syłane były w wielkiej ilości przez Chi-

Międzynarodowe władze policyjne 
staraj II się już od szeregu lat wpaść na 
trop tych fałszerstw, zakreślonych na 
wielkIl skalę. • 
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Czwarty dzień procesu Gorgonowej. I 
Wyjdą jeszcze takie momenty na jaw ... I 

ny. Mówi ona najpierw o niesnaskach 
w willi brzucbowickiej, o ,cysjach 
między Gorgonową a Zarembiank/lr, 
tak, jak to zresztą zeznawali inni 
świadkowie. 

Oskarżona w stroju wiosennym - Gorg'onowa płacze. 
W dniu wczorajszym zastanawia­

no się nad opowiadaniem Stasia o ta­
jemniczej postaci w hallu, którą wi­
dział bezposre4nio po zbrodni. 

jak zawsze, spokojna. Dopiero w mo- I 
mentach , kiedy nie śledzą jrj cieka­
we- pojrzen ia, ZI zuca maskę i staje 
się! obą. 

dziennikarzy oświadczenie obrolicy, 
który powiedział: 

• Czekajcie, wyjdą jeszcze w cza­
sie rozprawy takie momenty na jaw, 
że wszys tkim wyjdą oczy na wierzch". Architekt Zaremba stwierdził, że 

Staś bezpośrednio po zbrodni nic nie 
wspomniał, że postać była podobna do 
Gorgonowej. Dr. Csala natomiast twier­
dzi, 'fe chłopak opowiadał mu o po­
staci i mówił, że była to kobieta. 
Wachmistrz tandarmelji, Trela, ze­
znał, że Staś Zbfemba nie mógł usta­
lić, czy widział postać kobiety, czy 
mężczyzny, a oboje ogrodnikostwo Ka­
mitJscy z całą stanowczości/lr twierdz/lr, 
że Staś opowiadał im, że postać była 
kobietą, podobną do Gorgonowej. 

Dalej mówi się ciągle na rozpra­
wie o psie, co do którego nie można 
ustalić, kiedy zostal zraniony. 

Najciekawsze były wczoraj zezna­
nia swiadków, dotyczące zachowania 
się Gorgonowej po zbrodni. Obciąża­
jllrCO zeznawała także żona ogrodnika, 
która widziała oskarżon/lr, jak myła 
ręee z krwi, nie umiejąc przytem 
wyjaśnić, w jaki sposób skrwawiłaso­
bie ręce. 

Wysilki obrony. 
ObrotJca Gorgonowej d/lrży do pod­

ważenia wszystkich poszlak i dowo­
dów, świadcz/lrcych przeciw Gorgono­
wej, przyczem całą sił/lr dąży przede­
wszystkiem do radykalnej zmiany na-
..... jh:w s~i w .!<tJ>.~U do Gnrgon,o­

wej. Niedwuznacznie więc wysuwa te­
zę mordu seksualnego, podkreślaj/lrc 
jednocześnie, że świadek oskarż&nia, 
KamitJski, jest tak samo podejrzany o 
mord, jak oskarżony. 

Efekt tego jest podwójny: silne 
wrażenie na korzyść oskarżonej, a 
jednocześnie rzucenie posępnego cienia 
na osobę świadka, który zeznaje sta­
.owczo przeciw oskarżonej . 

Największym niewątpliwie sukce­
sem obrotJcy było nieoczekiwane zu­
pełnie podważenie wiarogodności de­
tektywa Halemby, który twierdzi, że 
Gorgonowa nakłaniała go do nwie­
dzenia Lusi. 

Ogólnie biorąc, zeznania wczoraj­
szych świadków wypadly naogół na 
n.iekorzyść Gorgonowej. Najsilniej ob­
cią.żył j/lr dr. Csala i oboje KamitJscy. 

Następnie zeznawali świadkowie 
ar~.-mal. WłodZimierz. Bielecki, pozo­
stający od 20 lat w serdecznych sto­
sunkach pr,;yjaźni z Zaremb/lr i służ/lr­
ca Marcelina Tobiasz. 

Świadkowie ci potwierdzili, że 
między Gorgonową a Zarem'biank/lr pa­
nowały złe stosunki. Lusia obawiała 
się, że Gorgonowa ją otruje. 

Rozprawa przewlecze się. 
Rozprawa w procesie Gorgonowej, 

rozpisana na tydzietJ, nie zakończy 
się, jak wszystko wskazuje, w sobotę, 
gdyż przesłuchanie świadków posuwa 
się naprzód w żółwiem tempie. 

Należy się spodziewać, że wyrok 
zapadnie w najlepszym wypadku we 
wtorek. 

W dniu dzisiejszym na sali panu­
je ten sam natłok, co dni poprzed­
nich. Z chwilą wejścia Gorgonowej 
powstaj/lr wśród publiczności głośne 
szmery. Oskarżona nie ma już na so­
bie futra, lecz strój wiosenny. Jest, 

Tak np. wczoraj willziano, że o­
skarżona, wychodząc z sali, plakała. 
Niemalą sensację w)'wołuje wśród 

Dzisiejsz/lr rozp,rawę rozpoczęto od 
zeznali służącej Bronisławy Becherów-

--------------------------------~------~----Sejm Gospodarczy. f . 

W sali Senatu zebra I się po raz pierwszy dn. 26 kwietnia r. b. Sejm 
Gospodarczy z udziałem Pana Prezydenta Rzplitej. Na zdjęciu widzimy 
Pana Prezydenta (v), pana premjera Prystora (l), pana ministra Za­
wa~zkie~o (2), p. ministra Jędrzejewicza (2), p. marszałka Sejm u 
SW'lalh,ego (4), p. marszałka Senatu Raczkiewicz8 (5) i Szefa Kan· 

celarji Cywilnej p. Hełczyńskiego (6). 

----------------------_,--~------
Porażka de Valery 

w islandzkim parlamencie. 
Rząd nie w'yciągnie konsekwent:ji. 

LONDYN. 28.4. RZ'ld de Valery po­
niósł wczoraj w parlamencie irlandzkim 
sw'l pierwszą porażkę, która udowodni­
ła, jak wielką jest jego zależność od 
Partji Pracy. De Valera wnosz'lC do 
parlamentu ustawę o zniesieniu przy­
sięgi na wierność królowi angielskiemu 
domagał się, by caf y dzień wypełniony 
był dyskusjI! nad tl! ustawq. 

Laburzyśc! natomiast domagali się 

otwarcia wieczorem obrad nad kwestjl! 
bezrobocia. Podczas glosowania rząd 
został pobity 74 głosami przeciw 66. 

Po ogłoszeniu wyniku glosowania z 
ław opozycji Cosgrave 'a rozległy się o­
krzyki: • Do dymisji, do dymisji!". 

De Valera nie zamierza z negatyw­
nego dla rZ/ldu wyniku głosowania wy' 
ci'lgnl!Ć konsekwencji, gdyż nie chodzi­
ło tu o żadną sprawę zasadnicz'l. 

Len • 
I bawełna. 

Ze względów gospodarczych i strategicznych 
podjęta zostaje przez przemysl lódzld doniosla próba. 

Jak się dowiadujemy, Ministerstwo I Dlatego też łólizki przemysł włó-
Spraw Wojskowych w porozumieniu z kienniczy wychodzi z założenia że pró­
Ministerstwem Przemysłu i Handlu bę taką przeprowadzić należy, jednak­
zamierza w r. b. zast/lrpić przy dosta- że z maksymaln/lr ilością, od 10 do 15 
wach dla wojska wyroby bawełniane proc. zamówień. Wykonane na próbę 
wyrobami lnianemi, co ma na celu po- towary winuy być rozesłane do posz­
pieranie rolnictwa. Specjalnie zaś na czególnych formacyj wojskowych dla 
kresach północno-wschodnich, gdzie len wypróbowania ich i w zależności od 
jest jednym z naj poważniejszych pro- wynikÓW, winny być powzięte dalsze 
duktów rolniczych. decyzje. 

Łódzki przemysł włókienniczy zda- W związku z powyższym wy jeż-
je sobie sprawę, że zarówno ze wzgh:- dżaj/lr w dniu dzisiejszym delegaci za­
dów gospodarczych jak i strategicz- rządu ~wiązku Przemysłu Włókienni­
nycb, próbę taką z lnem należy prze- czego w Pań hvie Polskiem na au­
prowadzić. Liczyć się jednakże należy djencję do Ministra Przemysłu i Han­
z tem, iż wszelkie takie eksperymenty dlu Zarzyckiego celem poi uformowania 
s/lr bardzo kosztowne, tembardziej, iż go o stauowisku tutejszego przemysłu 
fabryki w Polsce do produkGji towa- w tej sprawie . oraz Z prośbą o wpły­
rów z lnu ~ie S/lr zupełnie przystoso-, nięcie na Ministerstwo Spraw Wojsko­
wane, tak ze gatunek wykonanych to- wych, by przychyliło się do prośby 
warów może okazać się nieodpowiedni tutejszego przemysłu. (ag) 

Obawy Zaremby. 
Podaje jeden ciekawy moment, 

mianowicie, że kiedyś Zaremba prosił 
ją, by mu natychmiast doniosła, jeżeli 
zauważy, że Gorgonowa go zdradza. 
W czasie nieobecności Zahmby nad­
szedł raz do G.;rgonowej list z Kato­
wic. List ten . Beche/'ówna wręczyła 
Zarembie. 

Świadek opowiada następnie o 
groźbach, któremi szafowała oskarżo­
na. Mówila więc: .Zabiję tę wstrętną 
małpę" (t. j. Lusię), innym znów ra­
zem: .Ja was wszystkich powystrze­
lam·, a nawet świadkowi groziła 

śmiercią za niedyskrecję. 
- Ile oskarżona miala koszul?­

pyta przewodniczący. 
- Ośm. Wśród nich była także 

seledynowa, której później w czasie 
rewizji nie widziałam. Że taka ko­
szula była, to wiem, bo sama prałam 
bieliznę· -

Obrońca stara się następnie wy­
kazać, że brakuje jeszcze jednej ko­
szuli z koronkami. 

Następnie sąd przesłuchał kole­
żankę zamordowanej Zarembianki oraz 
przyjaciela Zaremby, którzy opisywali 
stosunki, panujące w tym domu. 

Na tem rozprawę odroczono do 
jutra. 

Przewodniczący zawiadomił, że w 
dniu dzisiejszym zostanie dokonana 

I wizja lokalna w Brzuchowicach na miej­
scu mordu. 

Wizja lokalna . 
o godz. 4-ej po południu trybunat 

• wyjechał do Brzuchowic, celem prze­
prowadzenia wizji lokalnej . 

Ponieważ wizja odbywała się przy 
świetle dziennem, zaś tragicznej nocy 
był księżyc i śnieg, przeto obrońca po­
stllwił wniosek odroczenia sprawy do zi­
my, celem właściwego odtworzenia 
wszystkich momentów zbrodni na miejscu. 

SI!d wniosek ten odrzucił. 
Gorgonowa na miejscu dostała silne­

go ataku nerwowego, tak, że po dłuż­
szych zabiegach udało się lekarzowi do­
prowadzić jl! do przytomności . 

Walka z bezrobociem 
w Turcji. 

Cudzoziemców nje wolno zatrudniać 
w żadnym zawodzie. 

Ostatnie ' gazety czeskie przynoszl! 
wiadomość z Konstantynopola, :l:e wiel­
kie zgromadzenie narodowe (Med:l:lis) 
republiki tureckiej uchwaliło jednomyślnie 
na ostatniem posiedzeniu osnowę no­
wego prawa, ściśle zabraniajl!cego oby­
watelom obcym wykonywanie w całej 
Turcji wszelkich zawodów. Mocl! tego 
prawa, ogłoszonego w dzienniku urzę­
dowym, na terytorjum republiki tureckiej 
zabrania się obcokrajowcom wykony­
wania następujących zawodów: handel 
uliczny i domokrl!żny, ogrodnictwo. księ­
garstwo, drukarstwo i inne pokrewne 
sprzedaż gazet, papieru, potrzeb kance~ 
laryjnych, sprzedaż wszelkich towarów, 
będl!cycb przedmiotem monopolu pań­
stwowego. Dalej zakazuje się zatrud­
niania obcokrajowców jako robotników 
na posadach państwowych i prywatnych. 
Obcy nie może być szoferem, doroż­
karzem, dozorcą, woźnym, kelnerem itp. 
Co ciekawe - nie może nawet wystę­
pować jako artysta w teatrze lub ka­
wiarni. Nie może wykonywać praktyki 
lekarz, inżynier, a nawet adwokat i ap_ 
tekarz. Nowe prawo upoważnia rZl!d 
aby wykonywanie dalszych zawodów: 
które nie sI! w tej osnowie zawarte 
w koniecznym wypadku zabraniał obco­
krajowcom przez awykle rozporzl!dzenie 
Naskutek tego ostre.qo prawa wiele oby. 
wateli obcych zostało bez pracy i mUli 
z konieczności opu§cić TurCję. W. H. 
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Streszczenie 
Rodzina Greene~6w składa się ze Spł\­

rallżowaneJ matki wdowy I pięciorga 
dzieci: dwóoh synów, Chestera I Rex., 
oraz trzech córek, Julji , t>Jbeili i Ady. 
Ta ostatula jest przybran~ CÓrk'l, ado­
ptowanll przez starego Greene' a, który 
.a.trzegł w testamencie, żeby po Jego 
śmierci rodzina mieazkaJa przez ćwierc 
wieku pod wspólnym rodzinnym dachem 
I zeby w domu nie robiono żadnych 
zmian. W razie maUeń8twa któregoś 
z dzieci, ml\ż czy żona zzewnątrz wpro­
wadu alę do nich. 

Z innych osób zasługuJ'I na uwagę 
• tara gospodyni Niemka, która, na mO­
cy testamentu starego Greene'a ma pra­
wO zostać na służbie tak dlugo jak Jej 
się będ.ie podobalo I, domowy lekan 
rodziny, dr. Van Bloo. ktÓry, jak .Ię 
zdaje, prowadzi romans z Slbellll. Pe­
wnego wieczora staje aię nieszczęście. 
Nieznany sprawca wdziera się do domu 
I zabija JulJę w jej pokoju w łóźku, 
Adę za'; .aol· wystrzałem w plecy, rÓw­
nież ". jej pokoju. Na śniegu przed do­
mem ślady obcych nóg. Policja przy­
puszcza, te sprawcą napadu musiał być 
włamywacz, ale Cbester uie Jest tep;o 
zdania. Ha Jakie. niedobre cboe oieo­
kreśloBO przeczucia czegos okropnego 
I prosi władze o staranne zajęci. się 
.prawą· 

Przeprowadzone przez Vance'sJ w 0-
becnosci sędziego Markbama pr.eslu­
dbanie JIlieszkańc6w domu Oreen6w 
nie daJo żadnych kookretnych wyników 

Sędzia Markbam zbagatelizowal spo­
strzeżenia. Yance'a. 

W trzy tygodnie póżnieJ y aoce'a 
powiadomiono, iż w domu Green6w po­
pełniono drug~ zbrodnię. Qd koli re­
.... oJweru zginął Cbester Groen. 

.............................................. ............................................. 

Dalszy ciąg. 
::;wietna myśl - odparł Vance. 

Im prędzej i~ wprowadzicie w czyn, 
tem lepiei. 

Wstała oszołomiona i kierowała 
ię ku drzwiom. Ale w progu od­

wl'óciła się szybko i rzuciła Markha­
mowi złośliwe spojrzenie. 

- Jeszcze jedno powiem, nim o­
pu zezę tę jaskinię nieprawości. Że 
najgorsza ze wszystkich jest panna 
Sibeł1a i że teraz przyjdzie kolej na 
ni~. WspoIiln~ panowie moje słowa. 
Jej nic już nie uratuje, bo jest potę­
piona! 

Vance podniósł leniwie brwi. 
- A cóż ona za nieprawości po­

pełnia, pana Sibella, że jej tak źle 
życzycie? 

- Zwykle rzeczy - odpowie­
działa z przejęciem prorokini. - Gał­
gani się z tym doktorem Von Blonem 
jak jaka dziewka. On wciąż iedzi 
w jej pokoju. - Pokiwała znacząco 
głową. - Wczoraj wiecz9rem przy-
8zedł i zamknął się z ni~ w jej po­
koju. Licho wie, do której siedział. 

Skąd wiecie o tem? 
- Przecie go wpuściłam. 
- O? O której godzinie? I gdzie 

był Sproot? 

DOili 
IE a IŚCI I • I (8 P IL1. W A G R E E N E' ÓW). 
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• 1 • •• - Jadł obiad. Ja po złam wyj­
rzeć na dwór, a tn patrzę idzje nasz 
pan doktór. .Jak się macie?" - po­
wiada przymilnie! Byt jakiś nieswój 
i poleciał prosto do starszej panienki. 

Może panienka źle się czuła i 
posłała po niego? - podsunął niedbale 
Vance. 

- Akurat! - pokojówka. chrzą­
knęła. pogardliwie i opu ' cila. pokój. 

Vance wstał prędKO i zadzwonił 
na Sproota. 

- Czy wiecie, I że doktór Von 
Blon był tu wczoraj wieczorem? 
zapyta! wchodzącego lokaja. 

tary potrząsnął głową,. 
- Nie, proszę pana. 
- Dobrze. Proszę, iMcie powie-

dzieć pannie Sibelli, że chcielibyśmy 
się z nią zobaczyć. 

- Słucham pana. 
Czekahsmy cały kwadrans. 

Okropnie się rozleniwiłam 
w ostatnich dniach - rzekła po przy­
witaniu, sadowiąc się w totelu. -
Macie, panowie, jaką niespOdziankę? 

Vance poczęstował ją papiero em. 
Na twarzy jego malował ię wyraz 
poważania, pomieszanego z humorem. 

- Zanim pani wyjaśnimy, o co 
idzie - rzekł - prosilibyśmy o ła­
skawą odpowiedź, o której doktór Vou 
Blon wyszedł stąd ubiegłej nocy? 

- Kwadrans po dziesiątej - od-
powiedziała z błyskiem wyzwania 
W oczach. 

- Dziękuję pani. Otóż mam pa.ni 
do zakomunikowania, że matka pani 
i panna Ada. zostały otrute. 

- Matka i Ada - otrute?­
powtórzyła, jakby nie rOZUIUlE'JąC, 
o co chodzi i przez chwilę iedziała 
jak skamienia.ła. Poczem przeniosła 
powoli oczy na l\Iarkhama. 

- Sądzę, że zastosuję się do rady 
pana sędziego - rzekła. - Mam przy­
jaciółkę w Atlantic City... Tutai jest 
naprawdę... nie do wytrzymania. -
Uśmiechnęła się z wysiłkiem.-Jeszcze 
dziś wyjadę nad morze. - Pierwszy 
raz okazała otwarty strach. 

- Powzięła pani rozsądną decy­
zję - zauważył Vance. - Niech 
pani jedzie i wraca dopiero wtedy, 
gdy my rozwikłamy okropną zagadkę 
tego domu. 

Spojrzała na niego z pobłażliwą 
ironją · 

- Tak długo nie mogłabym tam 
zostać - rzekła i dodała: - - Więc 
matka i Ada. nie żyją? 

- Tylko matka - odparł Vance. 
Pannę Adę udało się nratowllć. 
- O, naturalnie - rzuciła z snb-

teiną, powagą dziewczyna. - Słysz,,­
ła.m, że chamskie organizmy ą, od­
pormejsze. Teraz od miljonów Gree­
ne'ów dzieli ją tylko moja osoba. 

- Pani siostra cudem tylko oni­
knęl'a śmierci - zgromił ją Mark­
ham. - Gdyby nie to, że lekarz po­
licyjny tył w pogotowiu, pani zosta­
łaby jedyną spadkobierczynią tych mi­
lonów. 

- Jakleżby to bylo podejrzan~! 
- rzuciła uderzająco zczerym to-
nem. -' Ale ' mogą być panowie prze­
konani, że gdybym ja uplanowała tę 
erję zbrodni, to Ady nie udałoby się 
uratować. 

I nim Markham zdążył odpowie­
dzieć, zerwała się szybko z fotetu. 

- Idę się pakować . .co za wiele, 
to za wiele. 

Po jej wyjściu Heath spojrzał py­
tająco na Markhama 

- Co pan sędzia o tem mys.1i? 
Czy pozwoli jej pan wyjechać? To je­
dyna osoba z Greene'ów, na którą nie 
by/o zamachu. 

Odpowiedziało . milczenie. Ta sama 
niesprecyzowana myśl przeszła przez 
główy nam wszystkim. 

- Nie możemy ryzykować, za­
trzymując ją, tutaj przemoc~ - rzekł 

wkońcu Markham. -- Gdyby się co 
stało ... 

- Rozumiem pana sędziego. -
Heath wstat. - Ale postaram się 

roztoczyć nad nią morową opiekę. 

Mam dwóch dobrych chłopców, którzy 
nie spuszczą jei z oka, dopóki nie bę­
dzie po wszystkiem. - Wy~zedł do 
hallu i za ch wilę usłyśzeliśmy go te­
lefonującego do Snitkina. 

W pięć minut późuiej przybył 
doktór Doremus i przywitaw zy się 
z nami, udał się na górę w towarzy­
stwie Drumma i Heatha. Załatwił 
się w kwairans i zeszedł do nas do 
salonu. Tym razem nie było mu ani 
do śmiechu, ani do żartów. 

Jaki raport? - zapytał Mark-
ham. 

'raki am jak kolegi Drumma. 
Umarła między pierwszą, i drogą. 

O której mogła przyjąć strych-
ninę? 

Około północy. Ale to tylko 
przypuszczenie. W każdym razie strych­
nina została. wsypana do cytrokarbo­
natu. Stwierdziłem to. 

- A propos, doktorze - rzekł 
Vance - prosilibyśmy o zwrócenie 
uwagi przy autopsji na stan atrotji 
w muskułach nóg. 

- Dobrze · - odparł zdziwiony 
tem żądaniem Doremus. 

Po jego odejściu Markham zwrócił 
się do Drumma. 

- Teraz chcielibyśmy przesłu­

chać pannę Adę. J~k się ona dziś 
czuje? 

Doskonale odpowiedział 
z dumą młody lekarz. - Byłem u 
niej rano, po obejrzeniu matki. Jest 
osłabiona i trochę zdenerwowana, ale 
pozatem zupełnie zdrowa 

Czy wie już o smierci matki? 
- Jeszcze nie . 
- Będzie się musi ała dowiedzieć 
wtrąpił Vance - i zresztą, niema. 

interesu ukrywać tego przed nią. Im 
prędzej to przeboli, tem lepiej. 

Kiedyśmy weszli, Ada siedziała 
w okuie li! twar7.1l W.I)~rtll. na re lc .. oh, 
wyglądając na zaśnieżone podwórze. 
Na nasz widok drgnęła gwałtownie i 
źrenice jej niebieskich oczu rozsze­
rzyły się naglym ~tt·achem. Ciężkie 
przejścia odbiły się na jej systemie 
nerwowem piętRem chorobliwej trwoż­
liwości. 

Yance i Markham obsypali ją, 
uprzejmemi, troskliwemi zapewnienia­
mi, poczem Markham przyst~pil oglę­
dnie do rzeczy. 

- Przykro nam - że musimy 
poruszać ten bolesny epizod, ale od 
pani zeznail zależy ważna sprawa. 
Gdzie pani była, kiedy pielęgniarka 

zawołała panią na buljon? W sa­
lonie? 

Ada odpowiedziała z trudem ze­
scLłemi warga.mi. 

Tak. Matka)lO lala mnie na­
dół po numer pisma ilu trowanego. 

- Czy wchodząc na górę, spot­
kała pani pielęgniarkę? 

- Tak. Szła właśnie ku scho­
dom słnżbowym. 

- W swoim - w tym pokoju 
nie zastała pani nikogo? 

Potrząsnęła głową. 
- Któżby tu mógł być? 
- Właśnie chcielibyśmy się do-

wiedzieć - odpowiedział powazme 
Markham. - Napewno ktoś nasypał 
trucizny do pani buljonu. 

.Zadrżała, lecz llIi1czała. 
- Czy może potem ktoś wszedł 

do pani? - ciągnął Markham. 
- Nie. 
Heath zniecierpliwi! się nagle. 

Czy pani wypiła. tę zupę od-
razu? 

Nie. Było mi trochę chłodno, 
więc poszłam do pokoju Julji po stary 
hiszpański szal. 

Heath skrzywił się i westchnął 
hałaśli wie. 

(Dalszy cillg nastąpi). 
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Wsobód slońoa 4.11. 
Zachód slońea 18 .~ł. 

W scbód kslężyoa 2.50. 
Zaehód księżyna 1232 

Długość dnia 14.38 
Przybyło dnia 7.11. 

.lLUZ8UM MIBJSKIB bistorJi l sztuki im. 
J. I R. Bartoazewic.ów (PI,.. Wolności I) 
otwarte w środy, .oboty I niedzieie od 
lO-le. 

. Dyżury aptek 
'Dzi li IV nooy dyżuruj,! następuj,!ce ap' 

teki: H. Daneerowej (ZgIerska ~7), W. Grosz· 
kowskiego (11 Listopada 15), Sukc. S. Gor­
teina (PlIsudskrego ~'), S. Bartoszewskiego 
(Plotrkowlka 1M); R: Rembieilńskiego (An­
uuja 28), A. Szymańskiego (Przędzalnia­
na 16). 

Swięto pułko we 10 p. 
artylerji lekkiej. 

Dow6dca i korpus oficerski 10 p. K. 
a. J. zawiadamiaj II, że święto pułkowe, 
przypadajlIce na dzień 7.5 br., odbędzie 
się w ramach pułku. Oficerowie rezer­
wy pułku proszeni są o wzięcie udziału 
w uroczystości, kt6ra odbędzie się we­
dług następującego programu: godz. 9.30 
msza św. polowa na Placu Hallera, 
godz. 12.30 wsp61ny obi.d żoł " ierski w 
koszar.ch. 

Magistrat Rudy Pabjanicklej 
spłaca swe długi. 

a) Obecny m.gistrat m. Rudy Pabja­
nickiej z burmistrzem franciSlkiem 061· 
kil na czele, po przeprowadzeniu pierw­
szej części planu sanacji gospodarki 
miejskiej, przystlIpił obecnie do osta­
tecznego uregulowania dług6w, zacią­
lIniętych zbyt pochopnie i z pominię­
ciem możliwości fiskalnych samorządu, 
przez poprzednich burmistrzów. 

J.k się dowiadujemy, onegdaj odbyło 
się posiedzenie magistratu R"dy Pabja­
nickiej. na kt6 em powtięto uchwalę, 
by w dniu 30 maja rb. o godz. lO-ej 
rano zwołać konferencję wsżystkich 
dłużnik6w magistratu, tj. posiadaczy 
weksli z wystawienia magistratu i om6-
wić z nimi sposoby ost.tecznego ure­
gulowania zobowiązań, wynikających z 
tytułu tych weksli. 

Po swoistym tym układzie z wierzy'" 
cielami nastqpl regulowanie, według u­
stalonego planu. 

Szczepienia ochronne 
wśród dziatwy szkolnej. 

w maju rb. sekcja higjeny szkolnej 
wydziału oświaty i kultury przeprowadzi 
- wzorem lat ubiegłych - szczepienia 
ąchronne przeciw ospie wśr6d dziatwy 
publicznych szk ół powszechnych. 

Szczepieniom podlegać będą wszy­
stkie dzieci' z. klas pierwszych. z pozo 
stałych nntortiiast klas - tylko te dzie­
ci, kt6re nie majq . ślad6w pierwotnego 
szczepienia ospy oraz wstępujące do 
średnich zakład6w naukowych. Razem 
więc dokonanych będzie około 13,500 
szczepień . 

Szczepienia dokonywać będą higje­
. niatki pod kierownictwem i przy wsp6ł­

udziale lekarzy szkolnych. 

70 dkg. mięsa na osobę. 
W pierwszym kwartale r. b., t. j. 

w styczniu, lutym i marcu, spożyto 
11' Łodzi ogółem 5.874.872 kg. mięsa. 

Wspomuianlj, cyfrę mięsa uzyskano 
z - uboju: bydła rogatego 12.294 sztu· 
ki, ciel~t - 26.738 sztuk, nieroga­
cizny-39.148 sztuk, owiec - 1.067 
sztuk. 

Jeżeli przyjąć, iż . liczba mieszkań­
ców Łodzi wyuosi 605.000 osób 
(łącznie z niemowlętami), to w prze­
liczeniu wypadnie, it konsumcja dzien · 
na wynosi w Łodzi na głowę niespeł· 
na 70 dkg. mięsa i wędlin. (p) 

I)ZIENNIK ŁODZKh,29.IV.82 

Uchwały komitetu wykonawczego Dworce autobusowe 
świętują 'w sobotę. 

Str. 1\ 

zarządu -głównego włókniarzy Z.Z.Z. a) Jak donosiliśmy - ostatnio od­
było się walne zgromadzenie zwil,zku 

- to jednak równolegle do ich dzia- właścicieli autobusów woj. ł6dzkiello na 
lalności. kt6rem om6wiono szereg zasadniczych 

Onegdaj w godzinach wieczoro­
wych, odbyło się posiedzenie komitetu 
wykonawczego prezydjum zarządu 
głównego włókniarzy Z . Z. Z. 

spraw, dotyczących rozwoju komunikacji 
Omówiono m. in. sprawę zwróce- autobusowej. 

nia się pisemnego zarządu głównego Przy tej sposobności wskazano na 
włókniarzy Z. Z. Z. do związków : niezwykłe stosunki panujlIce na dwor­
n Praca" , klasowego i Chrz. Dem., cach autobusowych przy ulicy Łaglew­
W spraw:ie zorganizowania wspólnego nickiej 49 i W6lczańskiej 232, lidzie w 

Tematem posiedzenia i)yła wyłącz­

nie sprawa wypowiedzenia umowy 
zbiorowej w przemyśle włokienniczym 
okręgu lódzkiego. R\lzważano rów­
nież sytuację okręgów bielskiego i bia­
łostocki ego, gdzie wypowiedziano umo­
wy zbio rowe. 

soboty i święta wyznania mojżeszowellO 
frontu robotniczego. Na listy te za- zamknięta jest poczekalnia. W sprawie 
rząd główny włókniarzy ' Z. Z. Z. nie tej postanowiono interwenjować u od­
otrzymał żannej odpowiedzi , co wska- nośnych władz. 
zuje, iż oma~jane organizacje robot- Ponadto z~brani: naradzali się nad 
nicze rezygnują naj widoczniej z two- sprawą ubezpleczema pasażer6w od wy­
.' ' '. padk6w, kt6re zostało przymusowo wpro­
Izenla wspólnego front.u z ~dzlałe~ I wadzone zarzqdzeniem min. rob. pub­
Z. Z. Z. Zgromadzem naplętnowalt licznych, a w konkluji postanowiono 
to stanowisko jako sprzeczne z inte- sprawę tych ubezpieczeń zrealizować 
resami warstw robotniczych. Aby dać we własnym zakresie. 

W wyniku debat powzięto posta­
nowienie, iż włókl.iarze Z . Z. Z . z ca­
lą energją przeprowadzlj, zdecydowanI], 
akcję za wprowadzeniem umów zbio­
rowych, a przeciw jakiemukolwiek 
obniżeniu plac robotniczych. dowód dobrej woli i t J oski o interesy ----

robotnicze zarząd. główny Związku Strajk wobec ciągłego Jako w ytyczną, tej akcji ustalono 
na posiedzeniu komitetu wykonawcze­
go kouieczność przeprowadzenia u rzą~ 
du zabiegów w kierunku zawarcia 
umóW zbiorowych z inicjatywy rzą!lu . 

Zwilj,zków Zawodowych nie podejmuje obniżania plac. 
akcji protestacyjnej na własną rękę, 
uzależniając się od stanowiska i dzia­
łalności pozostałych związków, których 
akcję będzie solidarnie popierał. Ze 
swej jelinak strony uważa za najbar­
dziej wskazane przeprowadzenie odpo­
wiednich zabiegów u władz rządowych 
i zabiegi te pr)leprowadza na własną 
rękę i na własną odpowiedzialność. (p) 

Tem niemniej we wszystkich zbio­
rowych aktach protestacyjnych, orga· 
nizowanych przez związki zawodowe 
łódzkie, wezmą udział ró wnież i włó­
kniarz~ Z . 'l. Z , jakkolwiek bez ści­
słeg!! porozumienia z temi związkami 

, 
Swięta Wielkanocne w wojsku 

dla żołnierzy greko-katolików. 
Z okaz ji obchodu świąt wielka­

nocnych grecko-kat. wyznania w dniach 
1, 2 i 3-go m.j .. b. r. odprawione zosta­
nie dla żoł .>ierzy IIr.-kat. obrzqdku dnia 
29 kwietnia b. r. w Wielki Piątek nabo­
żeństwo w kościele garnizonowym 
w Ło dzi o godzinie 9'ej rano. przyczem 
odbędzie się ustrojenie Grobu Chrystu­
sowego, przy zaciągnięciu warty hono­
rowej przez wojsko; dnia 30 kwietnia b.r. 
msza św. według układu św Bazylego I 
o godzinie 8.30 rano, zaś dnia 1 maja 
o godz. 6-ej rano rezurekcja i nabożeń­
stwo wielkanocne w kościele garnizono-

wym w Łodzi, o godz. 13 ' ej w Kutnie, 
o godz. 17-ej w Łowiczu. 

Kompetentne czynniki czyniq wszystko 
możliwe, by żołnierzom ułatwić obch6d 
owych świąt, po myśli wymog6w grecko· 
kat. cerkwi, przyczem znaczny ich pro­
cent otrzymał ur'opy świąteczne. 

Jak prowadzona jest praca 'l'Yc ho­
wawcza tych żołnierzy świadczyć może 
fakt, Że okres spowiedzi wielkanocnej, 
rozpoczęty 20 marca b. r., zakończył się 
dopiero 26 kwietnia b.r., z przerwq trzy­
dniowq tylko na czas świqt rzym.-kat. 
wyznania. 

Nowy system sprzedaży wyrobów tytoniowych 
Monopol tytonio\\ y przechodzi na wlasne hurtownie. 

(a) Na skutek zarządzenia w przed­
miocie koncesjonowania sprzedaży wyro­
bów tytoniowych, obecnie Monopol Ty­
toniowy zarządził zmniejszenie od dni. 
15 kwietnia r. b. prowizji otrzymywanej 
przez hurtownie tytoniowe. 

Zarządzenie to. wydane zostało celem 
zwiększenia wpłat budżetowych. przy· 
czem zmniejszenie prowizji dla hurtowni 
jest bardzo znaczn~. albowiem wynosi 
w niekt6rych wypadkach do 50 procent 
dotychczasowe'go rabatu. 

Dowi.dujemy się w związku z tem, 
że zarządzenie to jest tylko wstępnym 
i przejściowym etapem do stopniowego I 
likwidowania prywatnych hurtowni tyto­
niowych, gdyż monopol zamierza przej§ć 
wyłqcznie na własne hurtownie. 

Pierwszym krokiem do tej etatyzacji 

"Angielskie systemy". 

jest dokonane już w wielu wypadkach 
wypowiedzenie koncesyj wielu hurtow­
nikom. 

Zarzlldzenie to wywołało ogromne 
poruszenie i st.ło się przedmiotem na­
rad zainteresowanych sfer kupieckich, 
kt6re uznllły że dotychczasowy system 
sprzadoży hurtowej wyrobów tytoniowych 
należy zmienić przez wprowadzenie za­
sad celowego i racjon.lnego handlu. 
handel zaś detaliczny n.leży zwolnić 
od wszelkich ograniczeń, kt6re krępujq 
swobodny rozw6j detalicznych sklep6w 
tytoniowych . 

W sprawie tej powzięte zostały od­
nośne uchwały, które przedłożone zosta' 
ną przez specjalnq delellację miarodaj­
nym czynnikom. 

Fabryka nie jest więzieniem. 
Robotnicy przy warsztatach zamykani na klucz. 

Jak wiadomo - w swoim czasie Przed pewnym czasem wprowadzo· 
firma .R. Kindler" w P abjanicach zo- no zwyczaj , iż sale hbryczne były 
stała wykupiona przez towa.rzystwo zamykane na klucz o godz. 5 rano, 
angielskie, które ut'Uchomiło fabrykę gdy robotnicy stanęli do warsztatów, 
pod firmą: "Pabjanickie Zakłady Wł6- potem sale otwierano o godz. l-ej , 
kiennicz'!", Sp. Akc. kiedy jedna zmiana odchodziła do do-

Stanowiska dyrektorów we wspo- mu, a druga stawała do pracy, sale 
nmianej firmie obsadzili przewazme znowu zamyka.no i otwierano dopiero 
obywatele narodowości angielskiej, któ' około godz. 9-ej wieczór, kiedy druga 
rzy nietylko reorgallizowali sy~tem zmiana robotnicza udawała się do 
pracy we wspomnianych zakładach, domu. 
lecz • wprowadzali angielskie porząd- Ten .n.ngielski" jakoby system nie 
ki · w różnych dziedzinach życia ro- podobał się robotnikom zupełnie co 
botniczego. było powodem szeregu zatargów. ' 

a) W firmie Moszek Za1'8ki, ." 
Pabjanicach (tkalnia mechaniczna, 
przy ul. Sejmowej 2-8), wybuchł 
przed tygodmem strajk na tle usta­
wicznej obniżki płac robotniczych, 
przyczem od pewnego czasu obniżka 
ta ustalana była co dwa tygod-
nie . 

Ostatnio tkacz zarabiał we wspom­
nianej firmie za sześć dni pracy w 
tygodniu zaledwie do 15 złotych . 

Podjęte między administracj" fLr­
my a strajknjącymi pertraktacje nie 
dały jak dot"d rezultatu. Strajk bez 
przerwy trwa. 

W wyniku zgłoszenia przez ro· 
botników prośby o interwencję na pe­
niedziałek, dnia 2 p. m., zwołana zo­
stała w łódzkim inspektoracie pracy 
konferencja z przedstawicielami firmy. 

Po klęsce szczurów. 
W ZWillzku z przeprowadzonll akcj" 

tępienia szczur6w - miejscy lekarze sa­
nitarni dokonywujq oględzin wszystkich 
nie ruchomości, celem skonstatowania 
wynik6w akcji i równocześnie kontroluj" 
og6lny stan sanitarny nieruchomości. 

Wyniki akcji odszczurzania miasta SIl 
naog6ł dodatnie. 

..... ,--------------------W sobotę nbiegł", 23 bm. , na tle 
wspomnianem doszło do ostrego za­
targu, przyczem robotnicy, po za­
mknięciu drzwi sal fabrycznych, ode­
szli od warsztatów. 

Interwencję podjęły zwi"zki włó­
kniarzy ZZZ., wobec czego zwołano 
konferencję w inspektoracie pracy. 
Przedstawiciele zwi"zku stwierdzili , iż 
system zamykania robotniUw na klucz 
podczas pracy jest czemś niebywałem. 
a może przynieść fatalne następstwa, 
albowiem na wypadek wybuchu pożaru 
robotnicy mogą, w pewnych warun­
kach, przypłacić .system" ten zbio­
rowlj, smlerci~ w płomieniach. 

Wobec tego argumentu przedsta­
wiciele firmy zgodzili się odsł4pić od 
wprowadzonego przez: dyrektorów .Pa­
bjanickich Zakładów Przemysłowych" 
.angielskiego zwyczaju" i drzwi sal 
fabrycz nych pozostawiać otworem. 

Wobec tego strajk został przerwa­
ny i w dniu wczorajszym rObotnicy 
podjęli normalnie pracę. 

(Przypomnieć nalety, it na tle wpro­
wadzania .angielskiej reorganizacji pra­
cy" został pobity jeden z dyrektorów 
firmy, r6wnież Anglik, kt6ry po tym In­
cydencie zrezygnował z intratnej posady 
i opuściwszy niewdzięcznIl .kolonję" 
pabjanickq wr6cił do _ojczyzny. P. Ił.) 
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TSATR JfJRJSKl: .x 3S'. 
TRATR KAHlIRALNY: .Hau Hau'. 
TBATR POPlTLARNY: ,Przyjaclale' . 

APOLLO: .4·oh z legji". 
BAJU: ,O.lablla miłość naltępcy tronu'. 
CAPITOL: .Kongres tańozy' . 
CASINO: Legjon ulicy 
CZARY: I .. Czarny pirat' II .. ChapIIn iako 

bezrobotny" 
CORSO: r. ,Ostatnie 2 minuty'. II .• Serce na 

ulJey' 
0011 LUDOWY: .Małżeństwo'. 
GRAND KINO: ,Zemsta nietoperza'. 
LUNA: .Anlołowle piekla". 
1fll(0ZA: .Monte Carlo" 
ODKON: • Ulani, ulani chlopoy malowani'. 
OŚWIATOWY: l. .Przedwiośnle". II. ,Zew 

mOrl&-. 

PALACH, ,Iraoia Karamasow·. 
PRZKDWIOŚNfB: .Orkan' . 
IUISURSA: "Wojna i mUo6ć" 
RAKIBTA, .),ladame SzaŁan'. 
SPLRNDlD: ,Sierżant X'. 
WODBWIL: Ulani, ubni ehłopoy malowani. 
ZACHllTA: ,Dawid Colder'. 

Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana No 27). 

Dziś w pilItek po raz óstatnl po cenach 
najnlźnyoh od 60 gr. do 3 zl. frapująca sztu­
ka szpiegowska .K S3". 

Jutro w sobotę o ł·ej 1'0 poludniu wlru­
szajllca legenda dramllotyezna AnBkiego .Dy­
buk' w świetnej Inle.nizacjl A. MlIorka. 
Ceny znacznie znitone. 

Jutro w Boboto w. grany w dalazym eill­
gu przy nadkompletaoh 8en"lIocyjny !Iwie tnie 
wystllo'lł'lony reportaż historyczny .Azel-. Ce­
ny znacznie zniżone. 

W niedzielę .. lec.. llroczyste przedsta­
wienie z okazji śwlętllo robotniczego I·go ma­
ja ,Sp~awa Dreylu .. '. 

W pełnych próbach pod r.tyserją Z Ziem­
bińskiego wyborna komedja autora Plgmaljo· 
n., Bernarda Shawa . Rodzlce I dzieci". 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta No l). 

.Dziś w plt,tek po raz beawzględnle ostat­
ni po cen&eb. znitonycb rekordowe Hau Hau. 

W sobotę o 6-oj po południu po eenacb 
znacznie znilionych również por.. ostatni 
atrakcyjny ,Doktór SI.legllb' z ),(Jchalem 
Zniozem. 

\V soboŁę I w niedzielę wlecz .• Omal nie 
nOC poślubna". 

W niedzielę o Ó"oj po pol. po raz ostatni 
• Klopoty Bourrachona'. Ceoy znitone. 

Najblltua premjera w Teatrze Kameral­
nym będzl. kom"dja Jednego z n.jdowclpnlej­
.. yoh pisarzy polakloh Bruna Winawera 
• Poprostu Truteń' Roiyserja J. Waldena. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa H. 18 tel. 17Il-00). 

Dzisiaj odbędzie się premjera i·aktowej 
komedji Al. hr. Fredry p t .• przyJaclele·. 

watnJej ... role w sztuce odtworz'l' Kon­
.tanty Tatarkiewicz (Smakosz) hr. Zolja (p. 
liCondratówna) panna Bablne (p. Bronowska) 
Zdzlsl .. w (Mlrewlcz) Czeslaw (Matuszklewlcz) 
Baron (p Bolkowa.irl) Wtorklewicz (p. Wożnik) 
Krupkowski (p. Skalski) który przygotowai 
rdysersko tę piękn,! pelnIl swojskleao uroku 
komedję Fredry. 

Koncert Imre Ungara. 
We wtorek, dnia 3·go maia r. b., od· 

będzie się w Sali filharmonji zapowie­
dziany koncert fenomena lnego niewido­
mego pianisty Imre Ungara, którego 
niesamowita gra wywiera na słuchaczach 
potężne wrałenie. Imre Ungar wykona 
piękny program, składajqcy się z dzieł 
Mozarta, Beethovena i Chopina. Nie­
wielką resztę b:letów nabywać można 
w Kasie filharmonji. 

Jascha Heifetz W Łodzi. 
Najsławniejszy skrzypek świata Jascha 

Heiletz. wystąpi jedyny raz z własnym 
recitalem skrzypcowym w czwartek, dnia 
S-go maja w Sali filharmonji. 

Heilelz należy do nielicznej plejady 
wirtuozów, jak Paderewski, Rachmaninow 
i Kreisler. Nic też dziwnego, te zapo­
wiedź jedynego koncertu Heiletza, który 
będzie dla Łodzi największem od lat 
kilkunastu wydarzeniem artystycznem 
zelektryzowała całq elitę muzykalnq na­
szego miasto. Progratn tego koncertu 
będzie ten sam, jaki Heiletz wykona 10 
maja w wielkiej operze paryskiej i skła­
dać się będzie z arcydzieł literatury 
skrzypcowej i pięknych oryginalnych 
melodyj hebrajskich. Bilety sprzedaje 
kasa filharmonjl. 
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Nadużycia w Kasie Chorych 
Dochodzenie będzie ukończone 

już w ciągu najbliższych dni. 
W związku z nadużyciami, ujaw­

nionemi w KlWie Chorych w Łodzi, 
a popełnianemi przez inkasent6w. Ka­
sy, dowiadujemy się, IZ zcz~gółowe 
dochodzenie prowadzone jest chwilowo 
wyłącznie przez powołane do tego 
organa Kasy. 

Dochodzenie to jest prowadzone 
W szybkiem tempie. Szczeg6ły są 
trzymane w ścisłej tajemnicy, jednak­
że jest wiadomem, iż suma przywła­
szczonych przez inkasen t81V kwot się­
ga kilku tysięcy złotych, O ile wia­
domo - podana ostatnio liczba czte­
rech nieuczciwych inka sotow nie jest 
śeisł". 

1;'0 zakończeniu dochodzeń, w cią­
gu dni najbliższych, w zależno 'ci od 
wyniku śledztwa, przeprowa(lzonego 
przez Kasę, sprawy przeciwko niesu­
miennym inkasentom będą skierowane 
do prokuratnry. 

Inka enci, przeciw 
dzone są dochodzenia, 

którym prowa­
podzielone są 

na dwie grupy: jedna z nich to ci 
inkasenci, którzy pracowali bez przer­
wy i w trakcie tego dokonywali na­
dużyć, niewyliczaj'lc się z pobranych 
od płatników kwot, druga zaś inka· 
senci, którzy od dłuższego czasu nie 
dają o sobie znać w Kasie, a mimo 
to bez przerwy inkasują należności 
dla Kasy Chorych. 

Jak narazie zdołano ustalić - na­
dużycia nie są spowodowane niedbal­
stwem organów kontrolnych Kasy Cho­
rych, albowiem do zaniedbujllcych się 
w pracy inkaseutów wysyłano wezwa­
nia do sŁawienia się W biurze i zwro­
tu pieniędzy, a dopiero gdy wezwania 
te nie poskutkowały wszczęto docho­
dzenia. 

Badanie spl'ewy nadużyć przepro­
wadnne jest przez organa Kasy Cho­
rych już od kilku dni i będzie w cią­
gu naj bliższego już czasu defini tywnie 
zakończone. (ag) 

Za utrzymaniem płac. 
Akcja na prowincji. 

Onegdajszego wieczoru odbyła się 
w Pabjanicach wspólna konferencja 
zrzeszeń robotniczych, zwołana przez 
zarząd powiatowy Związku Związków 
Zawodowych w Ozorkowie. W konle­
rencji wziął udział p. Gardecki, z War­
szawy. 

W konferencji wzięli udział przedsta ' 
wiciele Łęczycy, Grabowa, Zgierza, 0-
zorkowlI I innych okolicznych miejsco­
wości. W zebraniu wzięli udrlał pr~ed­
stawiciele samorządowców, pracowników 
Kasy Chorych, użyteczności publicznej 
i włókniarzy. 

Głównym tematem narad była spra­
wa przeciwstawienia się lali obniżek 

I płac, która krzywdzi coraz to nowe 
warstwy pracownicze i robotnicze. 

Z ramienia Łodzi ucz estniczyli w kon­
lerencji pp .. Krzykalski (reprezentant za­
rzqdu głównego) i Otwinowski (z rady 
okręgowej). 

Na zgromadzeniu powzięto sźereg 
uchwal, precyzujących stanowisko i po­
stulaty warstw pracowniczych, protestu­
jqcych przeciwko stale postępujqcej ob­
niżce ' plac a wzrastaj'łcei cenie artyku­
łów pierwszej potrzeby. Uchwały te. 
w lormie memorjałów, zostajq skiero­
wane do władz centralnych w War-
szawie. (p) 

Komu.na W walce z P.P.S. 
Sensacyjne aresztowanie w Tomaszowie Maz, 

Onegdajszego popołudnia grupa dzieci, 
zabawiajqcych się na podwórzu domu 
Nr. 14 przy ul. Antoniego w Tomaszowie 
Mazowieckim, zajęła się ruchomościami, 
znalezionemi w jakiejś komórce, przy­
padkowo otwartej. Dzieci znalazły m.in. 
jakqś paczkę, owiniętą w czysty, biały 
papier. Po rozpakowaniu okazało się, 
ii zawiera ona równo pocięte karty za­
dr,!kowaMgo papieru. Któryś z 106ato­
rów wspomnianego domu zabrał kilka 
kartek i przekonał się wówczas, te treść 
ich zawiera odezwy komunistyczne. 

Wobec tego odkrycia powiadomiono 
pobliski komisarjat policji, który prze­
prowadził natychmiast dochodzenie. 

współdziałał z jaczejkq, lunkcjonująCII 
w warsz tacie stolars<im. 

Cały zapas przygotowanych na dzień 
1 maja r. b . druków, transparentów, 
odezw i t.d. skonliskowano. 

W toku dalszych dochodzeń areszto­
wano w Tomasowie Mazowieckim stu­
denta uniwersytetu war~z"wskiego, Al­
berskiego Władysława, pod zarzutem 
uprawiania agitacji komunistycznej. Al­
berski byt czynny przy wydawaniu wy­
chodzqcej na teren Tomaszowa dzie­
sięciogroszówki gazetowej. 

Wszystkich aresztowanych przewie­
ziono do więzienia w Piotrkowie, do 
dyspozycji prokuratora przy sqdzie 
okręgowym. ( p) 

Nr. 118. 

Łódź 
PIĄTEK, dnia 27 kwietnIa 1932 t . 

IJ.4~-Il.M Codllenny Przegląd Pras7 Polskiej 
1J.6S-12.1O Sygllał clasu z Warszawy, hejnał 

z Widy Marjacklej w KrakowI., odczy­
tanie programu na d,l.ń bietllcy. 

12.10-13.20 Płyty gramoronowe. 
13.20-16.25 Pnerwa. 
15 2~-15.45 Odczyt dla maturzystów (tr. I W.) 
1~.50-16.IO Odczyt dla maturzystów p.t. .Woj-

sko polskIe w czasie walk o niepodle­
głość- - wygi. dr. Wacław Lipiński (tr. 
zW·wy). 

16.\0-16.20 Płyty gramolono we % W-wy. 
16.20-1640 Skrzynka pocztowa łódzka -

korepoodencję blet'lcą omówi red. Jan 
Piotrowski. 

1640-16.66 Płyty gl'amolonowe zWarlZ. 
16.55-17.10 Lekoja Języka angielskiego (tr. 

z W-wy). 
17.1O-17.3~ Odczyt .e Lwowa p. t .• Zygmunt 

Krasiński" (. powodu 120-Iecla urodzin) 
wygł. pro!. Tadeun Pin!. 

17.35-1830 Koncert w wykonaniu Or. Zw. 
Z8W. Muzyków Rz. P. (tr. z W-wy). 

18.30-18.55 Rozmaitośoi. 
18.55-19.10 Kom. Izby Przem. Handl. 'Ił' Ła­

dai, odczytanie programu na dzień nast. 
19.10-19.t5 Wiadomości sportowe (Ir. z W-wy) 
19.15-19.30 Pralowy Dziennik Radjowy. 

(fr. z W-wy). 
19.30-20.00 Audycja NarodowóścIowa Japoń­

aka. (Tr. z W-wy). 
20.00-20.15 Pogadanka mUlyezna (tr. z W-wy) 
2O.15-22.łO Koncert symlonlczny z Filhar­

monji Waro •. Wykonawcy: Orkiestra iii· 
barmoniczna, chóry I soliścI. ' 

J. St. Karuzo: Oratorjum .Lot" na chóry 
miłSZ. i głosy solowe. 
2. J. Haydn: Koncert na wiolonczel~ i Or­
kiestt·ę· 
3. Drobne utwory wlolonclelowe 
W przerwie koncertu reljeton lIteraoki 
p. t .• Zapomnlane kSIl\źki' - wyg\. Wa­
claw Rogowicz (tr. z W-wy) 

22.40-22.60 Dodatek do Pl'asowego Dziennika 
Radjowego i kom. meteorolog. z W-wy. 

22.50- 24.00 Vuzyka tane.ZRa zW·wy. -' 

Ł~di 
SOBOTA, dnia SO kwletllia 1932 r. 

l U6-IJ.56 Przegl"d dzlllej ••• j Prasy Polsk. 
(tr. z W-wy). 

11.68-12.10 Sygnał .... u I W-wy, hejnał 
z Wleiy MarjaokleJ 'Ił' KrakOWie, odo~y­
tanie programu lla dzień bidł\oy. 

12.10-12.46 Poranek szkolny ze Lwowa. 
12.45-13.10 Płyty gramolonowe. 
18.20-16.60 Pr.erwa. 
16.60-16 lO Płyty grłlmol. z W-wy. 
16.10-16.80 Odczyt dla maturzystów p. t. .Zie-

mia I ludności Polski współczesnej ·-wygł. 
dr. Wacław Liplń.kl. 

10.30-17.10 Płyty gramolonowe zW·wy. 
17.10-1">.35 Odczyt z Krakowa p. t .• Zygmunt 

1IJ Waza" (w 3oo·lecle zgonu) - wygt. 
dr WładystBw Bogatyński . 

17.35-1 .06 VI-ta audycja z oyklu ,Instru­
menty i głos ludzIel w muzyc.' (tr. 
• W-wy) . 

18.06-18.30 Transmisja z Wilna słuchowiska 
dla dzieci p. t . • Bltwa z ludotercaml' p/g 
Defoe. 

18.30-18.00 Koncert dla mlodzieiy. W-wy. 
18.50-19.16 Rozmaitości. 
19.15-19.30 Kom. Izby Przem. Handl. wŁadzi. 

i odczyt. programu na dzień nast. 
19.30-i9.i5 Kalendarzyk filmowy, repertuar 

teatrów I płyty gramolono we. 
19.ł5-20.oo Prasowy D,iennlk Radjowy 

Warszawy. 
20.00-20.16 .Na widnokręau' (tr. z W-wy). 
20.16-2156 KOlleert muzyki lekkiej w wyko­

nalllu Orko P. R. pod dyr. St. Nawrota 
i solistów (tr. z W-wy). 

21.6;;-22.10 Feljeton p. t. ,Blaszane żolnie, 
rzykl"-wygl. p. Wanda Wo!,towicz-Ora­
blilslra (lr. z W-wy). 

22. 1O-22.łO Koncert Chopinowski w wyk. 
Henryka S,tompkl (tr. z W-wy) 

22.ł0-22.60 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjoweao I komun. meteoroloa. z W-wy. 

22.00- Koncert żye.eli z płyt gramol. 

W toku badań ustalono, iż komórka 
nalelała do właściciela zakładu stolar· 
skiego, przy ul. Antoniego 14, Izraela 
Rozenblitha. 

Wobec święta żydowskiego zakład 
stolarski był niet;zynny.~ mimo to, gdy 
lunkcjonarjusze p. p. przybyli do war­
sztatu, aby przeprowalizić tam rewizję, 
zastali w stolarni dość liczne towarzy­
stwo, zajęte przygotowaniami do obchodu 
święta robotniczego 1 maja. Przygoto­
wania te polegały na segregowaniu 
odezw, transparentów i karykatur, wy­
szydzających działaczy P.P.S., ogólnie 
znanych i miejscowych, tomaszowskicb, 
nastę,lnie na przygotowywaniu płacht, 
imitujących sztandary komunistyczne i t.d. 

Przed otwarciem 

Kilku osobników, którzy w porę 
zorjentowali się, że wchodzący do sto­
larni mężczyźni są agentami policji, zdo­
łało zbiec. Jednego z u iekających, 
Jankla Szczupaka, zdołano ujqć. Nadto 
zatrzymano na miejscu Milę Rozenblith, 
Berka Duisberga, II nadto a resztowano 
właściciela warsztatu, Izraela Rotenblitha. 

Nadto aresztowany został również 
Otton Miller, który - jak ustalono -

wystawy chałupniczej. 
Ile zarabiają chałupnicy w Łodzi: 

Jak już donosiliśmy-w dniu 4 czerw­
ca r. b. nastąpi w Łodzi otwarcie wy­
stawy pracy chałupniczej. w parku im. 
Sienkiweicza, w Miejskiej Galerji Sztuki. 

Jak wielką doniosłość posiada pro­
blem pracy chałupniczej świadczq o tem 
przygotowane na wystawę eksponaty, 
zawierające dane o zarobkach chałupni­
ków. Tak więc tablica minimalnych za­
robków wykazuje zarobek, wynoszący 2 
grosze za godzinę, co ma miejsce w Bił­
goraju, przy wyrobie sit włosianych. 
Niewiele większy zarobek, bo wynoszqcy 
cztery grosze za godzinę, daje wyrób 
kłódek w Świątnikach, w województwie 
krakowskiem. O wiele korzystniej przed­
stawiaj,! się zarobki chałupników w Ło-

dzi, która figuruje w grupie maksymal­
nych zarobków. A więc wyrób maryna­
rek w Łodzi daje zarobek, wynoszący 90 
groszy na godzinę, przy wyrobie swetrów 
zarobek chałupnika w Łodzi wynosi 63 
grosze za godzinę, ale już w s,siednim 
Aleksandrowie, przy wyrobie grubych 
skarpetek bawełnianych-tylko 6 groszy 
za .godzinę. Dodać do tello nalety, że 
praca chałupnika odbywa się w najokro­
pniejs , ych warunkach higien. i sanltarn. 
Wystawa, która ujawni warunki bytu 
chalupników, będzie miała charakter re­
welacyjny. Jak nas Informuje komitet 
organizacyjny - przygotowania do urzq­
dzenia wystawy sq w pełnym toku. (p) 



DZIENNIK WDZBl 29.IV.a2 !fr •• H8. 
I!!tr. 7. 

Główny inspektor pracy w Łodzi. 

WYNIKI WCZORAJSZYCH KONFERENCYJ 
nie prowadzą do rozwiązania konfliktu. 

Warstwy robotnicze żądają wyższych plac 
przemysłowcy wstrzymują się od podpisania umowy zbiorowej. 

. . I W l b . I oświadczył it nie może ingerować w I dla robotników jednolitą w wszystkich 
O 1I0dz. 10 ~lIIn. 30 r~zpoczęła Sl~ p yw cen ro o~lzny na sprawach, 'należl\<lych do resortu władz przemysłach: wielki~, śre.dnim i m.ałym 

"'III okr~gowym msp~k~oracI~ pr~cy k.on_ konkurencjA administracyjnych. Jeteli chodziojego i któryby w rzeczywistoścI zapewlllł ro-
-terencla z p:zedstawlclelaml t~c ZWląZ _ . .. '<.' . O injl) osobistą uwab on, iż w kaMym botnikom minimum egzystencj!. Nastę~-
łów ro~ot"lczych, kt~re podpl~ał~ u~o Wedle OJlIDJI przedstawIcIela Chrz. wPypadku akcji ekonomicznej władze nie domagał się p. Krzykalski zwoła lila 
wę zbiorową w dniu 23 pazdzlerlllka D.em ... popar:ych rzeczoweIDI dowodze· bezpieczeństwa winny czuwać jedynie wspólnej konferencji ze wszystkiemi 
1926 r. . .... ł maml, obowl~zuJące obeCOle taryfy płac w kierunku zachowania spokoju, nie związkami robotniczemi. 

W konferencji ~zlęh udzl.ał: g ówny w przemyśle nawet zrzeszonym, ~on~- in eru'ąc do kwestji wewnl)trznych za­
inspektor pracy, mż. K!ot~ I .okręgowy ruiłcym urnowI) zbiorową, przewlduJ~ ta~gu J Jeżeli chodzIło o strajk z dnia 
inspek~or pracy, inż. Wo)~klewlcz.. stawki znacznie niższe,. aniteli zarobki 16 m~rca-miał on jednak akcenty ra-

ZWIązki reprezentowah: Polskl~ Zw. robotnicze na ZachodZIe Europy, po- c e' olit czne aniżeli ekonomiczne. 
Z!lwo~owe .Pr~ca·-:-pp. RogowskI, ~u: czynając od Niemiec .. a kończącnaAn- z Je: doYzami~rzeń TZ4dowycb. na naj­
ra.wskl, .Kwaślllewskl." po~e.ł Waszkle glji. 8t,\d tet. skargi przemy.sł?wców bli:tsZł przyszłość-oświadczył p. Klot, 
~!cz, ZWIIIZkl Chrześcl)ań~kleJ Demokra: łódzkic~, że wobec ?,byt drogiej robo- it nie czuje się upowa1;niony do wy­
oCJI.- pp. Mruk, Pawlak I Pleń~owskl~ cizny Ole są w staDle wytr~ymać ko~- ła zania oficjalnie o inji o stanowisku 
ZWIązkI kl8s~we pp. 8zczerkowskl, Wal kurenc)i na rynkach ~ag~an!.cz nych, Olll fZądu, jednakowot :yrazić mote po-
oCzak, Zerbe I Gohńskl. odpowlad~Ją prawdZIe I Ole powinny gl,d, it rZl\d z calą pewn6ścill pójdzie 

być brane pod nwagę· na rękę robotnikom. Jest wysoce pra­
Pogląd insp. Wojtkiewicza. wdopodobne, iż ustawa o umowach 

zbiorowych ukate się w formie dekre­

Oświadczenie kartelu Z.Z.P. 
Przestawiciel kartelu ZZP., p. To­

mesz, oświadczył, iż dążeniem kartelu 
jest uzyskanie dla robotkików podwyżki 
płac o 25 proc., w porównaniu do płac 
tych, jakie przewidywała dotychczasowa 
umowa zbiorowa. Robotnicy cierpi,! o­
becnie głód i panuje wśród nich ogólne 
przygnębienie. Rz,!d winien wpłynąć 
na to, aby przemysłowcy nie wyzyski­
wali zbytnio robotników. 

Na wstępie konferencji insp. Wojtkie­
wicz podkreślił, iż samo wypowiedzenie 
umowy nie jest jeszcze jednoznaczne 
% obniieniem płac, że owszem oczeki­
wać należy, iż zwi,!zki przemysłowe 
i:adnej akcji w kierunku obniżenia płac 
robotniczych nie podejmą Wobec tego 
rozpoczynanie akcji strajkowej już obec­
nie, z racji: wypowiedzenia umowy, jest 
niecelowe, a byłoby całkowicie uzasad­
.. i one' dopiero wówczas, gdyby zmiana 
płac robotniczyctl nast,!pila. 

Pretensje OKZZ. 
Przed tawir.jele zwil)zków klaso­

wych wypowiedzieli sil) kategorycznie 
za wpłynięciem na przemysł?wców,y 
kierunku zawarcia umowy zbIOrowej z 
robotnikami. 

tu Prezydenta już w najblitszym cza- W 
sie. urzędzie wojewódzkim. 

()świadczenie insp. Klotta. 
Główny inspektor pracy, inż. Klott, 

zwr6cił się do zgromadzpnych " oznoi­
mieniem, iż jest obecnie w opracowaniu 
rozporz,!dzenie, kt6re ukaże się w for­
mie dekretu Prezydenta Ihplitej, dotY-1 
-czące utworzenia nadzwyczajnej komisji 
rozjemczej dla regulowania zatargów w I 
przemyśl.. wł6kienniczym . Utworzenie 
tej komisji pozwoli rządowi wpływać 
każdorazowo w zatargach o płace w tym 
kierunku, aby robotnicze zarobki nie I 
były zbyt obniżane . 

Związki "Praca". 
W odpowiedzi zabrał glos przedsta­

wiciel Polskich Związków Zawodowych, 
pos. Waszkiewicz, który wskazał na to, 
iż utrzymanie sIanu bezumownego jest 
niepodobieństwem i wobec tego inicja­
tywę rzlldu, dotyczącą utworzenia nad­
zwyczajnych komisyj rozjemczych, po­
witać należy z uznaniem, gdyż daje to 
widoki na możność regulowania zatar­
g6w z przemysłowcami w myśl życzeń 
robotników. 

Zastrzeżenia przedsta­
wiciela Ch. D. 

Z ramienia delegacji Ch. D. zabrał 
głos p. Mruk, kt6ry oś.wiadczył, iż u­
trzymanie stanu bezumownego jest nie­
podobieństwem, że W tych przeto wa­
runkach utworzenie nadzwyczajnych ko­
misyj rozjemczych jest lepsze, niż u­
trzymanie stanu bezumownego na czas 
nieokreślony. 

Z dotychczasowej jednak praktyki 
wynika, iż komisje takie nie działają 
zbyt sprężyście, a przytem notowano 
już wypadki, kiedy z orzeczenia takiej 
komisji niezadowolone były obydwie 
strony, zarówno pracobiorcy, jak praco­
dawcy. Jako przykład przytoczył p. 
Mruk działalność nadzwyczajnych komi­
syj rozjemczych zar6wno na terenie 
Łodzi, jak i wogóle na obszarze b. Kon­
gres6wki, w zatargach między właści­
cielami nieruchomości a dozorcami do­
mowymi. 

Jako jedyne wyjście z obecnego 
bezumownego stanu w Łodzi uważa 
przedstawiciel Ch. D. wydanie dekretu 
o umowach zbiorowych, wiążącego za­
r6wno wielki, jak średni i drobny prze­
mysł, ustalający identyczne mn. w. wa­
runki płacy dla robotnik6w w każdym 
z tych przemysł6w. 

Przedstawiciele OKZZ. zarzucali, iż 
czynniki rządowe ponosZ4 do pewne!!,o 
stopnia winfl za wytworzoqy obecUle 
stan bezumowny w Łodzi i okrQgu, 
przez zbyt us~pliwą wobec przemy-
słowców politykę. . 

Dalej z ramienia OKZZ. wystąpIł p. 
Walczak z protestem przeciwko zbyt 
rygorystycznemu traktowaniu s~r~w e­
konomicznych przez władze admlUlstra­
CYJII" i l'"Ucj«. 

P. Wa lczak wskazał, J1; niejednokro· 
tnie bywały wypadki, kiedy zam~ast 
inspektora praey w sprawy robotmcze 
ingerował urzędnik starostwa grodzkie­
go, komisa.rz policji, lub nawet-poste­
runkowy czy przodownik. 

P. Walczak wyraził ubolewanie, iż 
władze administracyjne traktujł akcjI) 
o korzyści ekonomiczne jak wys~pie­
nill wywrotowe. Jako dowód przytoczył 
p. Walczak przykład, iż kiedy w jesie­
ni r. nb., w związku ze strajkiem ro­
botni\rów w przemyśle jedwabnym, 
wyd~ną została odezwa do strajkują­
cych, bez najmniejszych akcentów po­
litycznych, odezwa ta uległa kOIJUska· 
cie, a p Walczakowi wytoczono spra­
wę S4dową· 

Echa 16' marca. 
Dal~j wskazał p. Walczak na okres 

z połowy marca r. b., kiedy to wobec 
przygotowywanego. na 16 marca straj­
ku konfiskowano nietylko odezwy, lecz 
nawet najdrobniejsze wzmianki o straj­
ku w prasie łódzkiej. 

Mówca występował w rezultacie za 
stwor?eniem warnnków pracy i placy 
lepszych, aniteli dotychczasowe, gdy t 
obecnie osiągane zarobki robotnicze są 
poprostu głodowemi. 

o pod wyżkę plac. 
Zkolei 'oświadczył przedstawioiel 

Ch. Dem., p. Mruk, iż POstłlPowania 
władz administracyjnych nie moina wy­
tłumaczyć trosk& o bezpieczeństwo pu­
bliczne. Przed 16 marca r . b. skonfis­
kowano równiet odezw I) Chrześcjań­
skiej Demokracji, jakkolwiek zwi!\zki 
eh. D. Istniej~ od lat kilkudziesi~ciu, 
mają swoją tradycję i dll1;eniem ioh 
jest nie ograniczenie strajków polity­
cznych, lecz akcji na podlotu wyłllcz­
nie ekonomicznem. 

Mówca zsolidaryzował się z li. Wal­
czakiem opowiadajl\c si~ za konieczno­
ścią wprowadzenia wyMzych płao ro­
botniczych, aniżeli obowillzujące do­
tychczas. 

Nieoficjalna 9pinja, 
Główny inspektor pracy, inż. JLlott. 

Apel insp. Wojtkiewieza, 
Insp. Wojtkiewicz zwrócił się do 

przedstawicieli związków robotniczych 
z apelem, aby w wypadku podejmo­
wania akCji strajkowej niedoprowadza­
ły sprawy zbyt daleko, bowiem mogło­
by sil) zdarzyć, iż tywioły skrajne, 
przejąwszy akcjłl z r&k związków ro­
b~tniczycb., doprowadziłyby do dłngo· 
trwałego lokautu, a jak lokaut taki nie 
leży w interesach robotników - o tem 
nie trzeba przypominać. 

W odpowiedzi przedstawiciele zw. 
zapewnili insp. Wojtkiewicza, iż pro· 
wadZI) akcję z calll konsekwancją i ca­
łą oględnością, zarówno w Łodzi, jak 
na obszarze całego okrflgu przemysło­
wego łódzkiego i sl}siednich. 

Zrzeszeni i niezrzeszeni. 
Jak wynikało z oświadczenia p. 

Mruka-związki robotnicze mają wpływ 
na zgórl} aO proc. zrzoszonych robot­
ników, a obecnie rozgoryczenie z po­
wodu zerwania umowy zbiorowej jest 
tak wielkie, it na wet robotnicy, którzy 
dytychczas nie naleteli do zwi~zków, 
zwracajl\ się pojedyńczo i na wiecach 
z żądaniem, aby związki przeprowadzi­
ły akcjłl za ustaleniem płac. 

Druga konferencja z robo· 
, tnikami. 

Około godziny pół do dwunastej roz­
poczęła się w inspektoracie pracy dru­
ga konferencja, z pr~edstawicielami zw. 
które wygasajl}cej obecnie umowy nie 
podpisały. W konferencji tej uczestni­
czyli: z ramienia Z Z.Z. p. Krzykalski, 
z ramienia kartelu Z.Z.P. p. Tomesz, z 
ramienia rady okręgowej dawnej frak­
cji rewolucyjnej p. Płóciennik. 

Protest związków. 
Przedstawiciele wspomnianych zwil}Z­

ków zgłosili protest przeciw zwoływa­
niu konferencji podzielonej, albowiem 
gdyby chodziło o umowę, która była 
podpisana, zrozumiałe było zaprasza­
nie zwillzk6w, które j~ podpisały, bez 
zapraszania związków innych, Jeśli je· 
dnak idzi6 o kwestję wyjścia ze stanu 
bezumownego przez podpisanie nowej 
-naletało zaprosić wszystkich przed­
stawicieli zwi~zk6w robotniczych na 
konferAncjl) wsp6lną· 

Stanowisko Z. Z. Z, 
W odpowiedzi na oświadczenie gł. 

insp. Klotta odpowiedział z ramienia 
Związku Związków Zawodowych p. Krzy­
kalski, iż za jedyne rozwiązanie kwestji 
uważa wydanie dekretu o umowach zbio­
rowych, kt6ryby wprowadził taryfę płac 

o godzinie 1.20 rozpoczęła się w u­
rzędzie wojewódzkim w Łodzi konferen­
cja z przedstawicielami związków prze­
mysłowych. Związek wielkiego przemysłu 
włókiennic1:ego reprezentował p. dyrek­
tor Paweł Rumpel, kraJOWY związek 
włókienniczy w Polsce (Moniuszki 5) 
reprezentował p. dyr. Stanisław Pawłow· 
ski, zaś związek wykończalń i farbiarń, 
p. Roman Durski. 

Na konferencji tej omawiano sytua­
cję wynikIII z wymówieniem umowy 
zbiorowej w przemyśle włókienniczym. 

Opinja przemysłowców. 
Na odnośne zapytanie gł6wnego in­

spektora pracy, p. inż. Klotta, przedsta­
wiciele przemysłowców oświadczyli, iż 
przemysłowcy na żadne rokowania w 
tej sprawie z robotnikami nie pójdą. 
Zawarcie umowy zbiorowej na warun­
kach poprzednich uważaj,! ZII wykluczo­
ne, zaś umowa na warunkach gorszych 
nie będzie mogła być zawarta, albowiem 
związki robotnicze umowy takiej nie 
podpisz,!. 

Pozatem przedstawiciele przemysłow­
ców zastrzegli się , iż przemysłowcy po' 
zostawiaj,! swym członkom wolną rękę 
w ustaleniu plac robotniczych, nie mo­
gą bowiem wpływać na nich ze szkodą 
dla ich własnych interes6w. 

Nie jest wykluczone .. , 
Według opinji przemysłowców cały 

szereg fabryk nie obniży płac robotni­
czych wogóle, o ile wytrzyma skalę do­
tychczasową ich kalkulacja. Nie jest 
jednak wykluczone, że gorzei usytuo­
wane zakłady będ,! musiały podjąć in­
dywidualnie pertraktacje z robotnikami 
dla ustalenia nowych norm zarobko­
wych. 

Około godz. 3 po południu konfe­
rencja zostala przerwana, poczem roz­
mowy podjęte zostały na nowo. 

Inspektor inż. Klot!, po zapoznaniu 
się ze stanowiskiem zrzeszeń robotni­
czych i przemysłowców, udał się w go· 
dzinach wieczorowych do Warszawy. (p 

Ogólnopolski ' zjazd 
cechów tapicerskich. 

a) Na ostatnim zjeździe ogólnopol­
skim organizacyj i cech.:;w tapicerskich, 
jaki odbył się przed 3-ma laty, ust111ono 
jako miejsce ponownego zjazdu Łódź i 
organizację zjazdu powierzono cechowi 
tapicerów w Łodzi. 

W zwi,!zku z tem dowiadujemy się 
obecnie, że cech tapicerów i dekorato­
rów w Łodzi w nadchodzącą niedzielę 
zwołał narady specjalnie wyłonionej ko-

• misji, której zlecono organizację zjazdu. 
Komisja ustali ostateczny termin zjazdu, 
który odbyć ma się w sali Resursy przy 
ul. Kilińskiego . 

Zjazd najprawdopodobniej odbędzie 
się w drugiej połowie maja rb. 
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Walne zebranie 
w Łódzkiem Towarzystwie 
Opieki nad Zwierzętami. 
w poniedziałek. dnia 25 kwietnia rb., 

odbyło się V Doroczr e Walne Zebranie 
członków Łódzkiego Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami z następuj~cym porzlł­
dlciem dziennym: 1) Zagajenie; 21 Wybór 
prezydjum zebrania; 3) Sprawozdania: 
a) Zarzqdu, b) Kasowe, c) Komisji Re­
wizyjnej; 4) Udzielenie ustępujlłcemu 
Zarzlldowi absolutorjum; 5) Rozpatrzenie 
i zatwierdzenie preliminarza na r. 1932/33; 
5) Wybory: a) Zarządu, b) Komisji Re­
wizyjnej; 7) Wolne wnioski. 

O godzinie 20.20 prezes Towarzy­
stwa, p. Bertold Dobranc, zagaił zebra­
nie pięknem przemówieniem wzywając 
obecnych do uczczenia przez powstanie 
z miejsc pamięci zmarłych członków 
Towarzystwa, a mianowicie ś. p. pp.: Ju­
Ijusza Buhle, Marka-Maksa Barga, bur­
mistrza m. Tuszyna Józefa Domowicza. 
inż. Alionsa Fischera i Alberta langhoffa. 

Na przewodniczącego powołano ra­
dnego p. Leona Dębowskiego, który 
zaprosił na asesorów pp.: Alfreda Saen­
gera i Karola GincIa, zaś na sekretarza 
zebrania p. Stanisława Ganca. 

Po odczytaniu protokułu z ostatniego 
walnego zebrania, sekretarz generalny, 
p. Leopold Rode, odczytał sprawozdanie 
zarzqdu, które zostało przyjęte bez 
dyskusji. 

Następnie skarbnik, p. Roman Koła­
ski, odrzytał szczegółowe sprawozdanie 
kasowe, które po wyjaśnieniu n8 zad/lne 
przez niektórych członków pytania 
w sprawie różnych pozycyj, zostało 
przez walne zebranie przyjęte. Członek 
komisji rewizyjnej, p. Adam Okraszewski, 
odczytał protokul komisji, poczem udzie­
lono zarzqdowi absolutorjum. 

Odczytany przez skarbnika prelimi­
narz na rok 1932/33 został przez walne 
zebranie przyjęty. 

Następnym punktem porządku dzien­
nego były wybory do zarzqdu i komisji 
rewizyjnej, gdyż kadencja starego za­
rzqdu skończyła się. Skład obecnego 
za .. qdu jest nbstępujący: prezes p. Ber­
told Dobranc, wiceprezes p. Bolesław 
Wawnikiewicz. sekretarz generalny p. 
Leopold Rode, skarbnik p. Roman Ko­
łaski; członkowie pp.: nadkomisarz P.P. 
Stanisław Weyer, Janina Witkowska 
lek. den!., insp. Marek Nehrebecki, Wła­
dysław Kopczyński, Wanda Srzednicka 
i nacz. Eugenjusz Umgelter. Zastępcy 
pp.: dr. Aleksander Cerkowny, dyr. Jan 
Ring i Marja Stagieńska . Do komisji 
rewizyjnej weszli pp.: lek. weter. Jan 
Okwieciński, Adam Okraszewski i Karol 
Weigelt. Zastępcy pp.: Józef Gruszczyń­
ski I Karol Walter Gincel. 

Po porozumieniu różnych bietllcych I 
spraw w wolnych wnioskach zamknięto 
zebranie o go ~z. 22 min. 15. 

Międzynarodowe połączenia 
telefoniczne . 

Jak nam komunikujll urzqd telegra­
ficzny \III Łodzi - w zwilłZku z ukończe­
niem budowy kabla dalekosiężnego na 
trasie Warszawa - Cieszyn, zostały u­
rzlłdzone następujlIce połllczenia telefo­
niczne między"arodow~: Łódt-Wiedeń, 
Blelsk - Morawska Ostrawa, Bielsk ­
Wiedeń, Cieszyn - Morawska Ostrawa, 
Katowice - Morawska Ostrawa, Warsza­
wa - Genewa, Warszawa - Praga (Cze' 
chosłowacka), Warszawa-Wiedeń, War' 
szawa-Zurych. 

Połqczenia te dają możność szybkie­
go uzyskania porozumienia między Ło' 
dziq I innemi miastami Polski z zagra' 
niclł i przyczynill się do zacieśnienia 
stosunków handlowych Polski z zagra· 
nic,. (ag) 

Smlerć W studni 
a) We wsi Wośniki, powiatu łęczyco 

kiego zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, 
ofiar, którego padła 18-letnla M. Cze­
kalska, ;córka miejscowego gospodarza, 
która - czerpi/lc wodę - ze studni 
wskutek stracenia równowagi wpadła dO' 
głębokiej na kilkanaście metrów studni. 
Wskutek upadku Czeka Iska rozbiła gło­
wę o cembrowinę i poniosła śmierć na 
miejscu. Zwłoki wydobyto. 

.DZIENNIK ŁODZKI' 29.lV.62. 

Wy tawa Pogotowia Ratunkowego w Warszawie. 

W njedzielę, 24 kwietnia prezydent miast, Warszawy int. Blomiń­
s~ dokonaJ otwarcia wystawy Pogotowia Ratunkowego mieszczącej 
alf) w Kas. Orzędn. Państw. Nowy Swiat 67. Zdjęcie przedstawia 

główną salę wystawy w dniu otwarCia. 

-----------------..... ,------------------------
Nowe linje tramwajowe w Łodzi. 

Peryferje miasta polączone będą ze śródmieściem. 
Stan rozwoju sieci tramwajowej 

w Łodzi nie zaspakaja nawet w czę­
ści potrzeb całej ludności, a zwłaszcza 
mieszkańcy przedmieść , jak Balut, 
Radogoszcza, Kozin, Karolewa, Cho­
jen i Widzewa uskarżają się, że z po­
wodu niekursujących tam tramwajów, 
zmnszeni są. niejednokrotnie po kilka 
kilometrów iść pieszo, póki nie dojdą 
do którego z krańcowych przystankbw 
tramwajowych. 

W związkn z tem, iż wszystkie 
wyżej wymienione przedmieścia mają 
szeroko rozwinięte arterje kom'\nika­
cyjne i w związkn z potrzebami lud­
ności, magistrat m. Łodzi postanowił 
:ł:wr6cić się do spółki akcyjnej Kolei 
Elektrycznej Łódzkiej z żądaniem wy­
budowania i eksploatowania linij tram­
wajowych na odcinkach 74 ulic w wy­
żej wymienionych dzielnicach , przy­
czem przewidnje się m. in. wybudo­
wanie linji tramwajowej na ulicy 
Zgierskiej od wicy J uJjanow~kiej do 
ulicy Sowińskiego, na ulicy Sowiń­
skiego od nI. Zgierskiej do ul. Ła­
giewnickiej, na Łagiewnickiej od So­
wińs~iego do Bałuckiego Rynku na 
ul. Zródlanej od ul. Chłodnej do Trę-I 
backiej, na ul. Pomorskiej od ul. 
Morskiej do granicy miasta, na nI. 
Zagajnikowej od ul. Pomorskiej do 
toru kolejowego, na ul. Prezydenta 
Narutowicza od Tramwajowej do Kon­
stytucyjnej, na ul. Przędzalnianej od 
Rokiciil kiej do Rawskiej, na Dąbrow­
sk iego od Kilińskiego do granicy mia­
sta, na Napi6rkowskiego od ulicy Ta­
trzańskiej do granicy miasta, na Al. 
Unii od Karolewskiej do Srebrzyńskiej 
(bylaby to Iinja łącząca miasto z ko­
lonją ua Polesiu), na Srebrzyńskiej 
od Al. Unji do ul. Orzechowej i t. d. 

Ogółem nowa ta aieć obejmowała­
by 58.275 metrów. 

Wybudowanie tej sieci umożliwi 

racjonalny rozwój miasta i zwiększy 
przez częściowe odciążenie ul. Piotr­
kowskiej posiadającei obecnie szero­
kość, nieprzekr.aczającą17 metrów i kon­
centrującej na sobie caty ruch osobo­
wy, kołowy i czę ciowo ciężarowy. 

Zaznaczyć uależy, iż w warun­
kach obecnych ulica Piotrkowska kon­
centruje na sobie okolo 7/ 8 całego 
ruchu tramwajowego, gdyż na og61ną 
liczbę 16 linij tramwajowych, aż 14 
linij przebiega przez ulicę Piotrkow­
ską. (ag) 

----:::r-- . 

Wiece robotnicze. 
Wobec zwołania w dniu wczorajszym 

wspólnej konferencji przedstawicieli 
ZWillZków robotniczych w inspektoracie 
pracy, z racji przyjazdu głównego inspe­
ktora pracy, p. Klolła, na dziś, jutro i 
pojutrze zwoływane Sił w poszczególnych 
związkach zawodowych wiece i zebrania 
robotnicze, na których omawiane będlł 
sprawy przeciwstawienia się zakusom 
przemysłu w kierunku obniżania płac 
robotniczych. 

M. in. w sobotę, o godzinie 5-ej po 
południu, odbędzie $ię w lokalu włas­
nym Z. Z. Z. przy ulicy Piotrkowskiej 
64 ogólne zebranie członków i sympa­
tyków zwilłZku włókniarzy Z. Z. Z. (p) 

Samobójstwo 
zbiegłego mordercy. 

Prztld paru dniami donosiliśmy o 
usiłowaniu zabójstwa niejakiego Jul­
j ana Rode, ze wsi Rogótno, powiatu 
łódzkiego, przez Adolfa Monda 

Mond, aresztowany przez policję 
za usiłowanie zabójstwa, zbiegł z po· 
sterunku policji wobec czego zarz",­
dzono za nim pościg. 

Onegdaj wieczór wyłowiono ze sta­
wu we wsi Jasień zwłoki mętczyzny, 
w których rozpoznano zbiegłego Mon­
da. Widocznie trapiony wyrzutami su­
mienia niedoszły morderca popełnił sa­
mobójstwo, topilIC się w głębokim 

. stawie. (b) 

T ragedja W domu obłąkany·ch. 
Mord i samobójstwo w Tworkach. 

Krwawy epilog wielkiej miłości. 
W szpitalu dla umysłowo chorych 

w Tworkach rozegrała się wczoraj 
wstrzlłsailłca tragedja. 

Do rOZmównicy wezwano 230letnlego 
pacjenta, Antoniego Baranowskiego, do 
którego z Chełmna przybyła narzeczona, 
Janina Berdziecka. Poniewai odwiedzi­
ny zdarzały się dość często, na młodlł 
parę nie zwracano większej uwagi. 

Narzeczeni rOZmawiali z ożywieniem. 
Nagle Berdziecka .objęła Baranowskiego 
za szyję i, całujlłc go w czoło, strzeliła 
mu z rewolweru w skroń. 

Jeden z sanitarjuszów wbiegł do 
rozmównicy, gdzie spotkał się z wymie­
rzonlł luflł rewolweru. 

- Stać, bo strzelę I - krzyknęłe 
Berdziecka. 
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Po chwili skierowawszy lufę w wła­
sne serce, nacisnęła cyngiel. Rozległ 
się drugi strzeł i młoda kobieta runęła 
na podłogę. 

Baranowskiego przeniesiono do am­
bulatorjum zakładu. Jak wynika z prze' 
prowadzonego dochodzenia, w szpital. 
w Tworkach rozegrał się epilog wielkiej 
tragedji życiowej. Dwoje młodych ko­
chało się gorlłco, mieli pobrać się w 
najbliższym cZasie. Jednakże piękne 
plany pokrzyżowała choroba. 

Nie przestailłc ani na chwilę kochać, 
Berdziecka odwiedzała młodzieńca w 
miarę możności, opiekujlłc się nim tros­
kliwie i wierzlłc w rychłe wyzdrowienie. 
Skoro jednak dano jej do zrozumienia, 
że Baranowski nigdy jut nie Będzie 
normalnym człowiekiem, że grozi mu 
rychły obłęd , Berdziecka postanowiła 
przecilłć pasmo wzajemnych udręczeń. 
Sama zginęła , jej narzeczony jeszcze 
żyje, jednakże stlln jego jest ciężki. 

Bezpłatne szczepienia 
ospy ochronnej. 

w dniach: 9, 10, 11, 12, 13, U, 17, 
19, 20 i 21 maja rb., przeprowadzona. 
zostanie akcja bezpłatnych szczepień 
ospy ochronnej dZieciom, urodzonym 
w 1931 r. oraz ' dzieciom, które do tej 
pory nie były jeszcze szczepi one. 

Szczepienia dokonywane będe, w . 
godzinach od 8 do 10·eJ rano, codzien­
nie w następujących ośmiu dozorach 
sanitarnych: 

1 - dozór S8nitarny, ul. B. Lima­
nowskiego 37. 

2 - dozór sanitarny, ul. Pi ramo­
wicza 10. 

3 - dozór sanitarny, ul. Zerom­
skiego 4. 

4 - dozór sanitarny, ul. Koperni-
ka 19. 

5 - dozór sanitarny, ul.;Przejazd 86 
6 - dozór sanitarny, ul. Sosnowa 1 
7 - dozór sanitarny, ul. Wólczań-

ska 251. 
8 - dozór sanitarny, ul. Bazarna 4-
S.pra.:.wd..sa.nio, op.y- oopo. oiq prD;y""J1:]}Gt 

odbywań się będzie w tych samych 
lokalach i godzinach, w dniach: 23, 24, 
25, 27 i 28 maja rb. 

Uchylenie się od obowiązku szcze­
pienia poci liga za sob~ karę grzywny 
do 200 zł. lub karę aresztu do dni 14, 
na zasadzie art. 9 ustawy z dn. 19·9o 
lipca 1919 r. o przymusowem ilzczepie­
pieniu ochronnem przeciwko ospie. 

Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduła gieldy walutowe; 

z dn. 28 kwietnia 1932 rok<1-
GOTUWKA. 

Dolary 8.89,50 

CZEKI. 
Gdańsk 114.85 
Holandja 861.15 
Londyn 32.75, 62.70 
N.-York czeki 8.904 
N.-York kabel 8.909 
Paryź 35 Os 
Praga 26.35 
Ilzwaicaria 178.15 
Włochy 45.90 
Berlin 211.75 

A K C J E . 
B-k Polski 74.00, 74.58 
Lilpop 15.00 

PAPIERY PANSTWOWE LISTY 
ZASTAWNE. 

3% pot. budowlana 37.50 
5% konwel'ltyjna 88.25 
4% dolarowa 49.50 
7% stabilizacyjna 53.00, 51.50, 51.75 
8% B. G. K. 94.00 
4% ziemsko zł. 87.2i, 37.00 
8% m. WII.J'SZ8WY 51l.50, 60.75, 59.85 
S% III. Lublina 57.00 -

Od Administracji. 

II
SZY~h ~'ro~~!~l~;~:ej~~~ 
o. niezwłocz~e informowa­
me nas o meregulamem. 
wzg. op6źnionem doręcza-­
'niu pisma. Piotrkowska 86. 
Telefon }i 101-99. 
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Z paryskiej wystawy wynalazków I 
Miednica ... kieszonkowa, rower skladany w walizce. 

W Paryżu odbywa się corocznie wy-, 
stawa wynalazków i nowości z różnych 
dziedzin. • 

W roku bietllcym wystawa była ob­
fita, bo aż 1,700 wystawców przysłało 
swe eksponaty, były tam m. in. rondle 
specjalnie skonstruowane, zapomoclI 
których w cillgu 10 minut można otrzy­
mać doskonałl! pieczeń lub ciasto. 

Następnie były kotły elektryczne, 
-wydzielajl!ce w kilka sekund wrzllcą wo­
dę. Wystawiane były również nieznane 
dotychczas materjały budowlane, przy­
śpieszające i ułatwiające tempo budowy 
domów itp. 

Nie . . brakło też t. zw. wynalazków 
w rodzaju laska ' skrzypce, składane me­
ble, ułatWiające w sposób bajeczny 
stransport, miska do mycia, którą wy­
godnie nosić można w kieszeni i wiele 
innych okazów. Największe jednak za­
interesowanie z tego rodzaju przedmio­
tów wzbudzał wspaniały rower składany, 

zapakowany w ręcznej 'walizce podróż­
nej, normalnej wielkości. 

Rower ten można w bardzo łatwy i 
prosty sposób zapakować- w walizce i 
równie wygodnie zmontować w ciągu 
paru minut dla użytku praktycznego. 
Wynalazca zapewnia, ' że jego rówer 
składany, nie traci nic na trwałości i 
ekonomicznych zaletach w porównaniu 
z modelem normalnym, a daje maximum 
wygody w transportowaniu podczas po­
dróży koleją lub okrętem, oraz przecho­
wywaniu go w domu. 

Rower ten wzbudził na wystawie o­
Ilromne zainteresowanie, i już znalazł 
około 50 nabywców. . 

..... --------------------~ Pal i żądaj tylko gilzy ~ 

"L E fi J O N O W E" 
wytwórni .ŚWIATOWID· 

ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel. 134-86. 

Biuro Film<,>we Polskiej Agencji Telegraficznej ~ 
Warszawa, ul. Królewska 5, tel. 552-80, wew. 10. 

uruchamia na 

TARGACH POZNAŃSKICH - MAJ 1932. 
własny Kinoteatr, w którym w przerwach programowych wyświetlane będą 
reklamy firm handlowych i pr~emysłOwych. Nawet te firmy, które w r. b. 
nie mogą sobie pozwolić na WŁASNY PAWILON lub STOISKO zyskają w 

ten sposób możność wzięcia udziału w Targach. 

I lam ' ,'n'l na zdJ'ęc'la oraz na wykonanie i wyświetlanie na Tar­OW e a gach filmów, napisów i przezroczy rekla-
mowych przyjmuje PAT w Warszawie, oraz wszystkie Oddziały prowin­

cjonalne P. A. T. ,. ................... . 

ł\rcy-most. 
Rząd duński wni6sł do parlamentu 

projekt budowy mostu pomiędzy wyspa­
mi duńskiemi M łsnedo i Falster. 

Most ten, długości 3,280 mtr., ma 
być o 20 mtr. dłuższy od ' najdłuższego 
w Europie mo~tu, położonego w Szkocji 
md rzeką Tay. 

N. nowym moście jezdnia będzie 
miała szerokości 7 mtr. i pojedyńczy 
tor kolejolOy. 

Wysokość jego będzie sięgać 35 mtr. 
nad powierzchnią morza, 'tak, aby okręty 
mogty pod nim przepływać swobodnie. 

Koszt budowy wyniesie 35,000,000 
koron duńskich. 

Postępy techniki budowlanej. 
Wielkie zainteresowanie wywarł w Sta­

nach Zjednoczonych wywiad, udzielony 
prasie przez architekta Jrwina C. HI\­
niusa, projektodawcf; kilku najbardziej 
sensacyjnych drapaczy nieba w Stanach 
Zjed';oczonych. 

P. Hanius oświadczył, że w najbliż­
szej przyszłości będziemy posiadali 
gmachy, sięgające 650 metr6w wyso­
kcści, pozbawione okien, o Ścianach 
kryształowych i takichże drzwiach. 

Il _ ' -'"ł--

Kronika radjowa. 
Radjo dzieciom i młodzieży. 

Dnia l maja o godzinie . 15,55 pro­
gram dla dzieci starszych rozpocznie 
niedzielny tygodnik radjowy, następnie 
p. Benedykt H artz wygłosi wesoły fel­
jeton p. t. "Majówka Samowara". 

Dnia 3 maja w związku z rocznicI! 
narodową zostanie odegrane słuchowi­
sko historyczne p. t. ,Dwie przysięgi ', 
pióra Kazimierza Konarskiego. 

Str. Q 

I Dnia 5-go maja o godzinie 15,55 pan 
Henryk Wardzala zajmie młodzież poga­
wędką przyrodniczll na temat .Za pan 
brat z przyrodl!". Pozatem pan · J. Wi­
śniewski, wygłosi pożyteczny feljeton 
p. t .• Szkoła radości". 

Dnia 7-go maja o godzinie J6.40 zo­
stanie odegrane w studjo warszawskiem 
słuchowisko pióro J. Stępowskiego i J. 
Wiśniewskiego p. t. Bunt maszyn' . 

.... ---------------------
Komunikaty. 

Jutro otwarcie wystawy 
Illnace~o Hjrszfan~lI, 

W sobotę, dn: 30 b. m. o godz. 12 
w poł. nast~pi w salach przy uJ. Piotr­
kowskiej 7 J, uroczyste otwarcie wysta­
wy prac Ignacego Hirszfanga. 

Artysta wystawia okoto 100 prac, 
malowanych w Cote d'Azur (Południo­
wa Francja), a wystawionych w swoim 
czasie w pal yskiej galerji .Ars & arU­
stes polonais '. 

mmm;mmm~ 
Majowy zeszyt 

paryskiego żurnalu mód 

"Paris Mode" 
już nadszedł 

Do nabycia w administrac ji 

Dziennika Łódzkiego, 
w cenie po zł. 2.-
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Wiadomości sportowe. -
O-'I:lJistrzostwo Lodzi. 

• :Ii"" -.' ,*, ~ A 

W nadchodzllcą niedzielt)', t . j , dnia 
l·go maja o godz. H-ej, rozpocznie 
'Się w lokalu Łódzkiego Towarzystwa 
'Zwolenników Gry Szacbowej, uJ. Mo­
niuszki l, turniej szachowy o mistroo­
stwo m. Łodzi na rok 1932. Turniej 
ten, nad którym objęło protektorat 
wymienione Towarzystwo, jest najlicz­
niej i najsilniej obsadzonym turniejem 
:ze wszystkich dotycbcz!,sowycb imprez 
-o t.ytuł mistrza naszego miasta. Udział 
w nim bierze bowiem cala elita sza­
cbowa łódzka. a mianowicie: 'f. Rel/:e­
dziński, 1. Kolski, D. Michalski, S. Ro­
zenbaum, int. Kabane, l. Apel, M. Hirsz-

Wielki turniej szachowy, 
bajn, A. Frydm&n, Szpiro, Weber. K. 
Wróblewski, Lieberman, L. Szestakow· 
ski i Grynfeld. 

N ale ty zaznaczyć, że nięktóre asy 
w skromności swej nie wymieniły 
swego właściwego nazwiska. 

Zawudnicy rozegraj, pomiędzy sobą 
po jednej partji, . wobec czego turniej 
składać się b~dzie z trzynastu rund. 
Gra odbywać się b~dzie w niedziele i 
święta. ~ 

Powyższy turniej bndzi dut.e zain­
teresowanie wśród szerokich kół zwo­
lenników gry królewskiej . 

Doniosłe uchwały 
w dziedzinie naszego sportu. 

Ostatnie walne zebranie Polskiego 
Zwi~zku Piłki NotoeJ wyłoniło Komi­
sję Przygotowawezą do struktualnej 
przebndowy rozgrywek o mistrzostwa i 
spraw zawodowstwa. 

W środę odbyło się 'w Warszawie 
posiedzenie członków tej Komi~ji . któ­
rzy rekrntują się z rótnycb miast na­
szych. Posiedzenie Komisji dało rezul· 
taty niezwykle owocne w postAci sze· 
regu uchwał i wniosków pierlvszorz~d· 
nej wagi dla naszego piłkarstwa. 
_ Komisja przyjęła nastl)pujący pro­
Jek' strulttualny, przedstalViouy przez 
Pickowskiego; przewodoicz~cego war­
nawskiego wydZiału gier i dyscypliny. 
Projekt ten dotyczy rozgrywek o mi­
strzostwo w grupacb okrl)gowych. Kat­
da grupa okręgowa posiadać mote 
maksyma] nie 6 klubów. Mistrzostwa 
okręgowe ruzgrywane będl} zasadniczo 
w czterech klasach: l) lIga okręgowa, 
2). klasa A, li) klasa B, 4) klasa C. 
LIczba grup w khsach będzie się przed­
stawiać jak 1:2:3:4. W zasadzie prze­
widnje się wobec tego: 10 grup w o· 
k.ręgu, to znaczy - 60 klubów. W ra­
zIe Istnienia większej liczby klubów 
w okręgu nastąpiĆ musi rozbudowa g r up 
-od. najuitszej klasy. W rozgrywkach o 
mIstrzostwo z kaMej grupy spada je-

I den klub. Mistrzowie lig okrl)gowych 
rozgrywają między sobą mistrzostwo 
ligi PZPN., a zarazem - o wejście do 
ligi llaństwowej. 

Do powytszego prOjektu przyjęto 
następujące UZUpełnienia przedstawio· 
ne przez p. MalIowa. Jeteli okręg li­
czy 60 klubów - posiada 3 klasy. -
Ponad 60 do 100 klubów - ~ klasy. 
Powytej 100 klubów - 5 klas. W tym 
ostatnim wypadku podział na klasy 
przedstawiałby siEl następująco: liga 
okręgowa klasy: A. B.C. i wsttlpna. W 
razie istnienia w okręgu ponad 200 
klubów - PZPN mnsiałby wprowa­
d,ić iony podział okręgów. 

Otwartą narazie pozostawiono spra­
wę autonomicznych podokręgów dla 
klubów sportowych. 

W dyskusj i daldzej przyj ~to proj ekt 
zmniejszenia liczby klubów, naletą­
cych do ligi państwowej, do cyfryos· 
miu. 

Wysunięto wreszcie wielkiej donio· 
słości projekt zawieszenia zwolnień i 
skreśleń z klubów na okres trzeoh 
lat. Projekt ten połotyłby kres kape· 
rowaniu rraczy. 

Wszystkie powytsze sprawy mają 
wejść pod obrady pełnego zebrania 
zarzłdu PZPN. 

-.Tournee pIęŚCIarzy IKP 
przełożone. 

Jak już donosiliśmy, w niedzielę ro­
zegra drużyna IKP mecz bokserski we 
Wilnie z reprezentacją tegc miasta. Z 
Wilna miaro się odbyć tournee pięścia­
rzy l6dzkich po Łotwie ' i Estonji. Obec­
nie dowiadujemy się, iż wobec wyzna­
czenia na 8 maja walk eliminac. z udzia­
łem najlepszych pięściarzy klubu IKP, 
termin tournee zostat przesunięty na 
wrzesień . 

Dru.1yna fab ryc2:Jla wyjeżdża do Wil­
na ostabiona brakiem Chmielewskiego, 
kt6ry po doznanej kontuzji ręki na mi­
strzostwach Polski znajdował się IN sta­
nie rekonwalescencji i powróci na . ring 
dopiero 8 maja. Ekspedycję łodzian do 
Wilna pro\loadzi p. Sikorski. 

Bieg sztafetowy LOZLA. 
Do dorocznego biegu sztafetowego 

ŁOZLA , o nagrodę przechodnią, który 
odbędzie się w czwartek dnia 5 maja 
na trasie Pabjanice-Rzg6w-Chojny -
Ł6dź, zgłosiły się już dotychczas m. in. 
następujqce drużyny: ŁKS, Zjednoczone 
(2 sztafety), Tur, Widzew, Geyer, SKS. 
Dotyohczas dwukrotnie zdobył ŁKS, zaś 
raz KPZje Jnoczon p , tak ii do zdobycia 
jej na własność największe szanse po­
siada ŁKS. Trasa biegu wynosi 14 klm. 
200 m. i jest podzielona na 7 eta­
pów. 

Dwa święta sportowe 
w Łodzi. 

Miejski Komitet Wychowania Fiz. 
i Przysp. Wojskowego nrządza w ce· 
lacb propagandy dwie wip-Ilde imprezy 
sportowe. 

Mianowicie we wtorek 3 maja na 
boisku ŁKS przy Al. Unji od godz. 
15·ef odbędzie się .święto spor­
towe", w programie którego odbędą 
się biegi dla m~czyzn na 100 i 1500 
m. i ~kok o tyczce, zaś dla kobiet 
~ztafcta 4x60 m. i mecz bazeny między 
ŁKS-em a jedną z czołowycb drużyn 
ł6dzkich Na zakończenie zostanie ro ­
zegrany mecz flltbalowy między Hako­
ahem a Widzewem. 

Drugą imprezę organizuje ten sam 
Komitet w czwartek dnia 5 maja na 
placu sportowym w H6lenowie, przy· 
cIem odbędą $Ię wyścigi kolarskie na 
torze i zawody bokserskie, 'IV . których 
wezmą udliał czołowi torowcy i pięś­
ciarze loka.lni. 

Bogaty tydzień imprez 
kolarskich. 

Właściwy sezon kolarski rozpoczy­
na się jut w Dadchodzącym tygodniu, 
prz,yczem kolarzy czeka niezwykła ob­
fttość zawudów szos.owych. W nie­
dzielę dn. 1 maja urzlJdza sekcja ko­
lar3ka K PZjednoczone zawody kwali­
fikacyjne na dystansach50 i 100 kI. I)a 
tra3ie Pabjanice-Lask-Wadlew-Wo. 
la Kamocka. 

We wtorek 3 maja odbędzie się 
bieg na dystansie 25 klm. dla mło­
dziety rzemieślniczej organizo wany 
przez SSResursa. 

W czwartek dn. u maja nastlJpi o­
ficjalne otwarcie sezonu kolarskiego 
okręgowego Związku Kolarskiego, po· 
łączone z naboteństwem w Rudzia 
Pabjanickiej i _pierwszym krokiem­
kolarskim na drtansie 25 klm. na 
szosie Ruda Pabjanicka-Rzgów. 

W niell7.ielę dnia 8 maja odbęd~ się 
zawody ŁTK (na KrzywiU)-przełoto­
ne z 17 kwietn Ia) n8 dystansie 15,25 
i 50 klm. dla turystów, początkuj~cych 
i stowarzyszonych. 

Kolarze ŁKS-u jadą do 
Warszawy. 

We wtorek dn. 3 maja odbędzie się 
w Warszawie doroczny bieg kolarski 
na dystansie 100 klm. na trasie War­
sza-Jablonna-Strull:a-Warszawa o 
pubar Państwowego Urzqdu WF i PW. 
organizowany przez WKSLegja. Na 
powY?Sty bieg, który jest drużynowym, 
wyieMta z Łodzi doskonały zespół 
ŁIU!·u w składzie Hof$zneider, Bar­
toszak i. Odartus, mając powatne szanse 
do zdobycia pierwszego miejsca. Do­
tychczas pubar znajdował się posia­
daniu Am. KI. Sp. z Warszawy i Le­
gji. 

Dyskwalifikacja Nurmieg() 
ma być zniesiona. 

Wobec uznania pnez Fiński Zwit­
zek !Lekkoatletyczny materjałów do­
starczonych przez Zw. Niemiecki. za 
niewystarczające do dyskwalifikacJi 
Nurmiego, liczyć się nalety z szyb­
kiem zniesieniem przez IAFF dl' kwa­
lifikacji ~króla bietni", tembard,lej it 
prezes IAFF oświadc~ył się równiei 
za zniesieniem jej, 
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Dtwiękowy Kino-Teatr 

"Przedwiośnie" 

Od wtorku do. 26 kwiet 
ni. i dni olStljpoyeh. 

zmysłowa 

LUP E 
VELEZ 

w emocjouujllCym dra­
macie p. t. 

ilustrnj,cym tragicz­
ną, miłość d woj g a 
przyjaci6l do jednej 

kobiety. 
Nad program aktualno­
ści fumowe i dodatek 

dźwiękowy. 

~·zt:b"~ KI'!'~M~I'J" v"':J~ 
w roU ,'6wneJ 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

POOI. , oanlów w dni po" .... o gods. !I p. p., w nlodslole I święta o g. 3 p. p. Ze względu nil rozkład tramwajów, dia wygod)' Sz. Publioznośoi 
o,tatnl leano o godz. O wiocs. Cen)' miejsc: 1-1.30, 11-00 o;r •. IU~ o:r. Uw.~a. W nied,iele I śwlęta'lI W)'świetlane poranki od gad •. I pp. 
wIZ)'8tlde miejsca po 00 gr_ Kupon)' u[go"e po 76 gT. w&Żno na wlS)'stklo miejlca "e w")'ltkie <lni z WJJlltk:lom 10bót, niedziel i Świllt. 
UWAOA.. Palle-partout I bilet)' woinego wojśoia w niedsiei. i święta besw.giędni. nieważue. Na l-sZ)' .eaus w •• )'stkle mlejlca po 80 gT. 

KINO-TEATR Dziś! 

Gary COOPER ulubieniec publiczności w swej 
najnowszej kreacji, w filmie p. t. 

Dziś I Następny program: 

Dziewczę z Barki RESURSA Wojna i miłość przepiękny dra­
mat z życia wo­
jen. małżeństw 

Poczlltek leanlów w dni pow". 
o godz. 5.30 7.30 I O.I!I. 

w sabot)' o g. 4, w niedziele i święta 
o godz. 3, 4.S0, 8, 7.!10 I 0.16. uJ. Kilińskiego 123 w rolacb gł6wnych: --;-:------------

Gary Cooper i June Collyer. 
Orko pod dyr. p. L. KANTORA. UWAGA!II N. pierwszy teaos wszystkie miejsca .po 50 groszy. Orkiestra pod dyr.L. Kantora 

W oobotę, niedziele i święta palle 
partout prócz ur.ędoW)'oh niewatne. 

Do akt Nr.,! 753 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik So\du Grodzkiego w Łodzi 

rewirn 15-go zamieszkały w Lodzi, przy 
ulicy Sientiewic7." Nr. 6i. na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza te w dniu 
6-go maja 193~ir. od godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. Al. Kościuszki Nr. 4l od­
będzie się sprzed at z prz3targu pnblicz­
nego ruchomości, naletących do Stani­
!!lawa Bombki i skladajllcych się z mebli 
OI!Zacowaoych~na sumę zł. 420.-1 
- Ł6dź, dnia 19 kwietnia 1932 r. 

Komornik JAN RZY,HOWSKI. 

Do akt. Nr. 517 1982 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Bo\du Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 15, zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 67 na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 6-go maja 
1982 r. od godz. 10 rauo w Łodzi przy 
ulicy ul. Zielonej nr. 6, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego rucho­
moilci, należących do Leooa Rotbauda i 
składaj~cych się z maszyny do pilania, 
Royal, biuroka żaluzjowego, stolika do 
maszyny, 3 stoł6w, kontuaru oraz 2 fo­
teli i 3 krzeseł wiedeńskich, oszacowa­
nych ua snmę zł. 550. 

Ł6dź, dnia 19 kwietnia 1982 r. 
Komornik J. RZYMOWSKI. 

Do akt Nr. 2141 1931 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sl\du Grodzkiego w Łodzi, 

rewirn 4-go zamieszkały w Łodzi, przy 
ulicy Traugutta Nr. lO, DJI zasadzie 
arl 1080 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
H-go maja 1932 r. od godz. 10 rauo I w 
Łod_i, przy ul. Mouiuszki 1, odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publiezoego ru­
ehomości. DJlletl\cych do restaoracji .:.Mo­
ulin Rouge" i skladajllcych się z 4 ży­
randoli i biurka, oszacowanycb na sumę 
al. 500.-

Ł6dź, dnia 28 kwietnia 1932 r. 
:KomoroikIS. ZAJKOW8KI. 

bo akt r.2327 1931 r. 

O~Ioszellie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 

l'ewiru i-go zamieszkały w Łodzi przy 
ulicy Traugutta Nr. lO, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłas.a, źe w dulu 9-go maja 
1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 82,odbędzie się s)1tzedaź. prze­
targu publicznego ruchomości, należącyoh do 
Manasa Blawata i składających się z me­
bli, oszacowan)'ch UIL sumę zl. ~BO. 

Łódź, dnia 2~ kwietuia 1932 r. 
Komornik S. ZAJKOWSKI. 

.. Redaktor: Józef PrzybylsJri. 

Do akt Nr. 288 1932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik S4du Grodzkiego w fJodzi 

rewiru 4-go, zamieszkały w Łodzi, przy 
ulicy Traugutta Nr. lO, na zasadzie 
ut. 1080 U. P. C. ogłasza, te w duiu 10 
maja lS32 r. od godz. 10 r. w Łodzi 
przy ulicy Piotrkowskiej nr. 98 odbędzie się 
Iprzedaż z przetargu publicznego rucho­
mości nalet/lcych do firmy .Juljusz Roz­
ner Spadkobiercy i składaj4cycb się z 
maszyny do wybijania czeków marki .Na 
tioual·, maszyuy do pisauia, 3 biurek, 
kasy ogniotr"ałej, mebli, palt męskich i 
szyneli uczniowskich, oszaco"anych na 
snmlj zł. 8.450. 

Ł6dź, dnia. 28 kwietnia 19112 r. 
Komornik S. ZAJKOWSKI. 

Do akt. nr. 3S0 1932 r. 

O~Ioszenie, 
Komornik SlIdu Grodzkiego w Łodzi 

do spraW upadłości. zamieszkały w Ło­
dzi, przy nI. W ólczańskiej 63, na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza że w 
dniu 6-go Dl&ja 1982 r. od godz 10 r. 
w Łodzi przy ul. Z6łkiewskiego nr. 2, 
dzie się sprzedaż z przetargu publiczne­
go rnchomości, naletących do Teodora 
Kujawskiego i składających się z mebli, 
oszacowanych na sumę zł. 5 70. 

Łódź, duia 27 kwietnia 1982- r. 
Komoruik W. KOSZELIK. 

Do akt Nr. K. 228 1932 r. 

O~loszonie. 
Komornik Sądu Orodzldego w Łodzi, do 

spraw upadłości Jam. w Łodzi prz)' ulic)' 
Wólczańsk:lej 63, na zasadzie art. 1030 U. P. 
C. ogł & s z &, że w dniu e'ao maja 1932 r. 
bd gad •. 10 rano w Łodzi prz)' ul. Pabjanic­
kiej Nr. ł9, odbędzie ",ię .przedat z przetar­
gu publicznego ruchomosci, naldąc)'ch do 
f-m)' .Spadkoblercy Ferdynanda Keniga" i 
składajllcych się z tokarni 1 I pół mtr. osza-I co ... anych na .umę zl. 1550 

Łódź, dnia 27 kwietnia 1932 r. 
Komornik W. KOSZBLIK 

SlIdu Grodzkiego w Łodzi 18·go rewiru 
z doiem 27 kwietnia 1932 r. 
przeniósł swą kancelarję 

II obcy Karola nr. 30, Da uli~ 

Orla nr. 23 m. 38. 
w Lodzi. 

Tanio ód zł. 2.50' 

Ramki do portretów 
(wielkości 27 X34) 

Tylko W firmie .,ERKO" 
ul. Kopernika Nr. 34 (Milsza). 
Duży wybór rllm do obrazów, gzymsów 
do firanek, ram owalnych i t. d. --

OPRAWA NA POCZEKANIU. 
ZŁOCENIE STARYCH RAM. 

Tanio. od zł. 2.50 

Fabryka 
Tkanin 

i ogrodzeń 
drucianych 

Plecionki, Tka­
nin)', Oaz)' mie­
dziane do til­

tr~w, Rabitz do robót betonow)'cb, si.tki dla 
!abrJk rótnego gatunku wyrabia I poleca: 

Mateusz Mikołajczyk 
- Łódź, ul. Kilińskiego iin.--.... 

Telefon Igi-$5. 

LUSTRA 
w wielkim wyborze połeca fabryka luster 

Oskar Kahlert 
Lódź, Wólczańska 109. 

Telefon 210-08. 

FABRYKA LISTEW DO RAM l TAPET 
ORAZ OPRAWA OBRAZÓW 

"ARTORAM 
RAMY f8rJtANEK 

UL. PlOTRKOWSKA Nr. 105. 

PodlewniaLUSTER 
Franciszka Turniaka 
Łódź, ul. Pabjanicka Nr. 1 

poleca lustra, trema i lustra wiszllce 
oraz przyjmuje wszelkie obstalunki na 
wYroby lustrzane, podlewanie i przera-

bianie starych luster. ------

SZKŁO OKIENNE 
Poszukiwana 

p;ospodyni 
poważniejsza (mn. w .. 
i. lO) od zaraz. Zgło­
szenia osobiste Re­
stauraoja. "Versal" -
(róg Piotrkowskiej ł 
Zielonej) codz. pom, 
g, tJ-8 w;.;ie",cz~,...,.... __ 

ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle­
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

~. OLE~NICZAK 
ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04. 

UWAGA, Szkł, inspektowe w wielkim wyborze. 

-SZEWCY-
Najtaniej na~yć S K O' R V ~ ka~dej 

mozna IlOŚCI 

W SPÓLCE SZEWCÓW 
PIOTRKOWSKA 7)). Al. KOSC\USZKl 22. 

Telefon 158-38. 
Specjalność: detaliczna sprzedaż z.iówek trwałyoh na wodę. 

~ ................................. ~ 

Biiuterję 
zegarki Da ra.ty,oeny 
goŁówkowe p o I • o a 
"Preciosa II Piotrkow­
Ik. 123 w podwórzu. 

"1 auczyoie) jęz)'ka 
..., łacińskiego ma li; 
godzin wolnych. Zgł .. 
szenla. Bub "A. Z.IO r&8. 
dalrcja . Dziennik 
Łódzi:ie~o' ._~_ 

Pokój z kuchni II d .. 
odstlIpienia ulica 

Bal. Limanowskiego 
Nr_ 28, mieszkanie 2~ 
tront_ 
'zaginęła leg~ 

z Paliotw. Fund. 
B.zrobocia .aNt 18173 
na nazwisko Cec)'lji 
Dominczak. Zwrócić 
do admin. nin. pism ... 

pOkÓJ umeblowany 
z utywalności'llru­

uhni i telefonu z oso­
bnem wejściem wpie. 
w.zonędnym chrześ­
cijańskim domu pooz. 
kuję. Otert)' pod ł20. 

Druk L. Tarkowsnego, Cegielniana 19_ 
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